
Wydanie poranne
P r a e d p i a t a

* ,łlo s  Nwoiln* wyncn
* IlŁkofrił: miesięcmis 
iut 1—. Z a odnotieni* 
- a lw ik u i*  dopłaoa się

10 hal. mleaięeaBi*.

.*n m Redakcji i Admini- 
itnoji: róg ni. dw Kizjża 

Mikołąjakiej 1. 7

Talefon Nr. 1*0.

DZIENNI! POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROHO 1393 PRZEZ IOZEFA ROGOSZA. 

R E D A K T O R  N A C Z E L N Y :  Dr. A N T O N I  B E A U P R E

W>tćiue poranna
F n e d p l t t a

na „Głos Nar«dn“ wynoti 
■a prawlaajł: mieeięcaaił 
kor. £-70. W państwie nie- 
mieckiem kwartalni*: 10 
koron. W innych padatwaek 

kwartalnie koron 18 —.

Numer pojedyncay swykly 
18 hal 

Numer ni*dii«lny il nitro- 
wany 10 h.

Iftonania (inaaraty) pnyjmuje upoważniony przedsiębiorcę tego działu p. Włodzimierz Stryekarskl w biur** in«eratowym „Głogu Narodu" róg ul. iw . Kriyia i Mikołajskiej 1. 7 
>d miejsca wierna drobnem pismem (petit) ca pierwscy ras I I  halony, — aa kaidy następny rai 18 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy, od wiarsia aa kaidy rai. — Śluby 
wkrologi etc. wieras 80 hal Zamiejsoowa ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasał Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein Ł  Vogler (takie w Hamaurgm, Trankfuraia 

nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryiu C. Adam rue de Yarenne U .
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Od Administracji.
Upraszamy Szan. Prenumeratorów 

• rychłe nadesłanie prenumeraty, ce­
lem uniknięcia przerwy dziennika, któ­
ra wynosi za miesiąc Grudzień 9 k. 
TO h. w miejscu — bez odnoszenia 9 
kor., za odnoszenie dopłaca się 4 0  h.

Nowo przystępujący Prenumerato- 
rowie mogą otrzymać bezpłatnie po­
czątki powieści: „ J u a n  M f s e -  
r l a 4‘ .

Werytusa „Potomek Wallensteina“,
powieść osnuta ' a tle stosunków ży­
dowskich, w j  . lżąca w fejletonie 
„Głosu Narodu".

Dalej mog% dostać w administracji 
„Głosu Narodu" ukończone powieści:

Adolfo Albertazzi „Teraz i zawsze" 
60 hal.

Conan Doyle „W sępich szponach"
60 hal.

Grand Allen „Miljoner w opałach"
60 hal.

Józefa Rogosza „W obronie praw­
dy", powieść 2-tomowa 1 kor. 40 h. 

Józefa Rogosza „Marzyciele", po­
wieść 2-tomowa 2 kor.

Cały kończący się rocznik „Tygo­
dnika Zakopiańskiego" z rozpoczętą 
powieścią senzacyjną „Hotel Babilon" 
i z ukończoną powieścią „Tajemnica 
Baskervillów" można nabyć za dopłatą 
3 kor. Na przesyłkę pocztową prosimy 
dołączyć 60 hal.

Jłaszcjbawy.
Kiedy przed trzydziestu la ty  grono ludzi mi­

łujących kr&j oddawało gminie miasta Krakowa 
u ło ż o n ą  przez siebie instytucją finansową, nie 
spodziewało się zapewne tak  szybkiego jej roz­
woju, jak i się przesunął przed naszemi oczami. 
Dość  wspomnieć, że jej wkładki oszczędności, 
będące wówczas w wysokości około 2 miijonów 
koron, wzrosły na 30 miijonów, a fundusz rezer­
wowy z 70 tysięcy kor. na 2 i pół miljona kor. 
A le też grono to z pewnością się nie spodzie­
wało,  aby instytucja o tak  doniosłych i humani­
tarnych celach, które należycie pojęte i prze­
strzegane doprowadziły do tak  świetnych rezul­
tatów , stała się środkiem u zarządu gminnego 
nie do dalszego pełnienia tych celów, ale narzę­
dziem dla politycznych kombinacyj.

Wnosząc z tego wszystkiego czem je s t dzi­
siaj Kasa  oszczędności U. Krakowa w rękn Ra­
dy miejskiej nie można Bię uwolnić od słusznej 
obawy, zarówno o przyszłość tej instytucji, jak
0 przyszłość gm>'ny, gwarantującej swym m ają­
tk iem jej zoli wiązania. Gdy dotąd uczciwa i 
facL< T-r;. dziaiamosć prowadziła tą  instytucję po 
pewnej drodze ; gdy smutne doświadczenia ró­
żnych zakładów finansęwych niemal codziennie 
nczą, że ł ez gruntownej znajomości zawodowej
1 rzetelnością nie mcżna zasnąć spokojnie, Rada 
m iejska z, Krakowie zdaje się weszła na tę  dro­

gę, na której, ja k  po równi pochyłej, można się 
staczać tylko na dół.

Słyszymy eiągle o jakichś wekslach honoro­
wych, o targach i nsiępstwaeh kierowników i 
wybitniejszych pionów koteryjnych.

Na czele Kasy stanął obecnie roznmny i n ie­
skazitelny człowiek, k tóry  obok drugiego dyre­
k tora znpełnie chyba wystarezy do kierowania 
Kasą.

Jeżeli dzisiaj głoszą, że dla kolegjalności 
przy uchwałach dyrekcji potrzeba trzech dyre­
ktorów (dotąd było dwóch), mimo woli rodzi się 
p y ta n ie : dlaczego teraz mówią o kandydatach, 
którzy pod względem zawodowej kwalifikacji nie 
dają żadnej rękojmi, a co do rzetelności toną w 
tradycjach, k tóre niczem nie związały się z du­
chem i charakterem  narodu. Gzy mamy już śle­
po ufać każdemu żydowi, sięgającemu po jakiś 
mandat obyw atelski? Żydzi, choć ty le wieków 
mieszkają z nami, nie dali żadnego dowodu po­
czucia wspólnych interesów ; natom iast składają 
eodziennie dowody herodowego separatyzmu, pod­
trzymywanego religijnym  fanatyzmem.

W  tym  samym kierunku idą wszelkie ich 
sprawy finansowe i ekonomiczne. Na jakiej tedy  
podstawie możemy subie urobić korzystną n a­
dzieję, że żyd w ybrany na dyrektora Kasy, bę­
dzie prowadził politykę ekonomiczną dla całej 
gminy, a nie separatyczną, tego nie potrafimy 
pojąć, i tego n ik t nam nie wytłomaczy. Dążenie 
więc tych członków Rady m iejskiej, którzy dla 
jakichś względów ktfteryjnych chcą^ w zdrowe 
nasze stosunki ekonomiczni wprowadzić żywioł 
destrukcyjny, musimy stanowczo potępić. Mnsi- 
my nadto odsłonić opinję publiczną, k tó ra w 
mandatach radzieckich nie chce widzieć szczebli 
na in tratne posady, a tem  więcej na synekury. 
Obsadzanie posad ludźmi nienkwalifikowanemi 
nie je s t niczem innem, jak  dawaniem synekur. 
A  tak ie  synekury zazwyczaj mszczą się srogo; 
i na tych co je  przyjmują, i na tych co je  da­
ją . Codzienne niemal wypadki tego rodzaju w 
świecie finansowym; ciągłe procesy kryminalne; 
świeże rany na ciele naszego społeczeństwa, 
właśnie tak ą  polityką zadane — powinny być 
dostateczną nauką dla tych wszystkicp, którzy 
jakikolw iek wpływ m ają w tych sprawach. Oba­
wa o dobro gminy i zakładów pod jej zarządem 
zostających spowodowała te  uwagi, a nie w ąt­
pimy, że ogromna większość ludności chrześci­
jańskiej przyzna im słnszność.

Dwaj Kandydaci.
Dwaj namiestnicy. — Hr. Bylandt-Rheydt. — Hr. 
Coudenhcve. — Który z nichwiźmie po Bekwarku 
lutnię? — Coudenh<ve, jako znawca stosunków cze 
skiih. — Gabinet priejóciowy. — Półcienie Koła 

pilskiego.
Nasz korespondent wiedeński ( Mm )  pisze:
Dwóch namiestników wymieniają ta  od para 

dni, jako kandydatów na najwyższe nrzędy...
Tymi namiestnikami są A rtu r hr. Bylandt- 

Rheydt, który teraz z Łinzu zarządza Górną An- 
s trją , i Karol hrabia Condenhore, namiestnik 
czeski. H rabia Bylandt-Rheydt, syn m inistra 
wojny w latach 1876— 1888, urodził się 3 lu te ­
go 1854 r. w Pradze, wstąpił do służby adm i­
nistracyjnej i już w 1890 r. był radcą nam iestni­
ctwa w Bernie na Morawach. W  1892 r. został 
radcą m inisterialnym  w ministerjum wyznań i 
oświecenia publicznego. W  listopadzie (dnia 28 
listopada) 1897 baron Gautsch, tworząc gabinet 
po npadkn hrabiego Badeniego, powierzył mn 
tekę  rolnictwa, k tórą dnia 5 m arca 1898 w ga­
binecie Thuna zamieuił po hr. Latonrze na tekę 
wyznań i oświecenia publicznego. Upadek Thn- 
na sprowadził również jego upadek. Na razie 
musiał się zadowolnić posadą prezesa senatu w 
trybunale administracyjnym. Dpiero w 1902 ro­

ku d r Koerber zamianował swego kolegę z ga­
binetu Gautseha namiestnikiem Górnej A nstrji. 
Karol hrabia Coudenhoye urodził się 8 lutego 
1855 roku w W iedniu z stare] rodziny flamandz­
kiej. k tóra jnż od para wieków pezostąje w służ­
bie Habsburgów. Skończywszy uniw ersytet w ie­
deński, hr. Coudenhoye wstąpił w 1876 r. do 
nam iestnictwa morawskiego, w 1882 r. został 
w icesekretarzem  ministerjalnym w ministerjnm 
rolnictwa, w 1886 starostą w Karlsbadzie. Gdy 
w 1892 r. musiano rozwiązać prusofiUką radę 
m iejską w Libercu (Reichenberg, Czechy), rząd 
zamianował hr. CondenhoY6’u komisarzem rządo­
wym celem adm inistrowania miastem. W  1893 
roku hrabia Coudenhove otrzym ał nominację na 
wiceprezydenta nam iestnictwa w Pradze.

W  rok później (1894) został prezydentem  
krajowym Śląska, a w lutym  1896 r. hrabia Ba- 
deni — po dymisji Franciszka hr. Thuna — prze­
prowadził jego nominację na namiestnika Czech.

Gdyby do przesilenia przyszło, który z tych 
kandydatów —. spytajmy — ma większe widoki 
powodzenia? Zdaje mi się, że hr. Coudenhoye. 
Hr. Bylandt-Rheydt nie je s t dobrze z Kołem pol­
akiem. Jego stosunki osobiste z ekscelencją J a ­
worskim od czasn rokowań o upaństwowienie gi­
mnazjum polskiego w Cieszynie są niemal ze­
rwane. Nie cieszy się też uznaniem na lewicy 
niemieckiej, je s t natom iast ulubieńcem kato li­
ckiego stronnictwa ludowego. Lecz to niewielka 
s z tu k a ! D r K athreln bowiem i d r Ebenhoch mi­
łują każdego ministra, k tóry  je s t u steru. Wresz­
cie hr. B ylandt R heydt zna zbyt powierzchownie 
sprawy czeskie, k tó re  są osią całej polityki we­
wnętrznej austrjaekiej.

H r. Coudenhove natom iast zna owe sprawy 
dokładnie, zna też osoby, które poza owemi spra­
wami stoją, zna sprężyny, działające w polityce 
Czechów i Niemców czeskich W szystko, co roż­
nami ętnia i porusza do żywego oba obozy naro­
dowe, nie je s t m a obcem. O jego zdolnościach 
dyplomatycznych i administracyjnych dodatnio 
świadczy fakt, że w ciąga sześcioletniego urzę­
dowania, jako nam iestnik W Pradze, umiał za­
chować niezłe stosnnki z oba stronami, nie na­
raził się Czechom, nie wywołał nienawiści wśród. 
Niemców.

Nio zna przecież terenn parlam entarnego, nie 
zna spraw ngodowych węgierskich, nie zna ma- 
teryj, wchodzących w skład trak ta tów  handlo­
wych. Mówią jednak, że na razie owe sp ra# y  
tracą  aktnalną doniosłość.

Załatw i prowizor jam budżetowe półroczne i  
pomocą § 14, a gdyby potem ustąpił nowy ga­
binet, na razie przejściowy, ząjmie się tylko za­
łatwieniem ugody czesko-niemieckiej. O ugodzie 
węgierskiej i o trak ta tach  handlowych nie po­
trzeba jeszcze myśleć z uwagi, że również i par­
lam ent węgierski nie je s t zdolnym do pracy. Na 
pośrednika między Czechami i Niemcami hr. Cour 
denhoye posiada więcej kwalifikacyj, niż dr Kor- 
ber, który całe urzędowanie odbył w W iedniu i 
naprawdę nie zna państwa, gdyż nawet w lecie 
nie zapuszczą! się po za K ah'enberg, Baden, & 
może — co najdalej — Semmering. U tworzył on 
sobie plan pojednania ludów, plan wyborny w teo- 
rji, k tóry musiał atoli zawieść w praktyce. Ów 
plan teoretyczny bowiem nie uw iględniał natur 
ry , historji, odrębności Indów austrjackich, nie 
uwzględniał natury  ludzkiej, nie uwzględniał na­
stroju parlam entu i polityków parlam entarnych, 
to je s t czynników, których znajomość jednym  
daje doświadczenie długoletnie, drngim — jak  
np. Bismarckowi — genialny, wrodzony instynkt 
polityczny. Hr. Coudenhoye natomiast, acz nie 
zna parlam entn, przyniesie z sobą na nrząd pre­
zesa ministrów dokładną znajomość spora czesko- 
niemieckiego, dokładną znajomość Czechów i 
Niemców.

Koło polskie będzie znown miało przed sobą 
trndne zadanie. Koalicja czesko-niemiecka grozi 
zmniejszeniem wpływów polskich, jeżeli nasza 
delegacja narodowa nie przypilnuje w porę za* 
bezpieczenia tychże wpływów i zabezpieczenia
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naszego stanowiska. Należy się spodziewać, że 
Kołe nie pozwoli się zaskoezyć wypadkom, jak  
p r :ed laty. Boć po szkodzie naw et Polak |est 
podobno mądrzejszym...

Dualizm i jego złudzenia.
Głośny publicysta i wyborny znawea stosun­

ków wiedeńskich, którego już kikakrotnie przy­
taczaliśmy, — pisze teraz znowu o obecnej sy- 
tnacji, wywołanej zajściami węgierskiemi.

Dwa są cele do osiągnięcia, dwa zadania do 
rozwiązania dla pożytku i zabezpieczenia całości. 
Zakończenie przesilenia węgierskiego bez dal­
szych ustępstw  wojskowych, mianowicie bez za­
prowadzenia języka węgierskiego w dowództwie 
i wewnętrznej służbie węgierskich pułków wspól­
nej a; m j ; oraz zawarcie ugody celno-handlowej 
i ustanowienie wspólnej taryfy celnej na la t 
dziesięć. Około tych dwóch punktów sknpić się 
winny narazie usiłowania państwowych żywio­
łów i czynników. Innemi słowy, idzie o u trzy­
manie dualizmu, napoczętego prcez ustępstwa 
wojskowe

Niema wątpliwości, iż jest to, w danych o- 
koiicznościach, jedyna roztropna i zachowawcza 
polityka. Trudność polega właśnie na zachowa­
niu tego co napoczęte.

Na W ęgrzech napoczęcie spotęgowało apetyt, 
w A ustrji obndziło w stręt do potrawy. Zada­
niem polityki obecnej je s t powstrzymać w ęgier­
ski apety t w sprawie wojskowej, podniecić au- 
strjacki do ugody i dualizmu, pomimo odrazy, 
wywołanej ugryzieniem jego przez W ęgry. Nie­
zawodnie je s t to program korony i wspólrego 
rządu. Gzy dla wzmocnienia go, czy też w do­
brej a dobrodusznej wierze, ministrowie wspólni 
tw ierdzą, iż nic się nie zmieniło, że poczynione 
ustępstw a są bez znaczenia, że w zastosowaniu 
okaże się cała ich nicość, że rresutą wynikają 
z dualizmu, że od dawna, od początku były przy­
znane, t  tylko niewykonane i że nigdy monar­
cha nie okazał się tak stanowczym i stałym  w o- 
porze, jak  tym razem. Dodać należy, że podczas 
rokowań z węgierskimi ludźmi politycznymi; ce­
sarz kazał sobie przedstawić ak t abdykacji ce­
sarza Ferdynanda i przez dni kilka zastanawiał 
się nad n im ; poczem odesłał go dp archiwów, 
nabrawszy przekonania, iż wynik układów z wię­
kszością Sejmu węgierskiego, pozwala, mu dalej 
rządzić zgodnie z duchem i treśc ią dualizmu.

Wobec znanych ustępstw, wobec choćby je ­
dnego, to jes t stworzenia w armji dwóch korpu­
sów oficerów i drugiego, emblematów, zaznacza­
jących dwie armje, wiele jes t złudzenia w po- 
wyżsuem rozumowaniu. O ile jednak złudzenie 
je s t umyślne, mieści ono w sobie zamiar polity­
czny, . ktć rym liczyć się trzeba i który zmie-

PIERWSZE KROKI
przez

S. KONDRAT OWI CZA.

12  (Oi4g  dalszy).

— A widziałeś, że to ona kładła fiołki do 
kieszeni twego p a lto ta?  — zapytał.

— Jakże mogłem widzieć, skoro byłem wów­
czas w salonie?

—  W ięc skądże ta  pewność? A jeśli urzą­
dziła ci to pokojówka, albo kucharka, rozkocha­
na w tobie? — zapytał Adaś z ndaną dobro- 
dusznością, wiedząc, że samo przypuszczenie po­
dobne obursy Edmunda.

Była to niewinna zemsta za przerwany spo­
czynek. Rzeczy w iście, Edmnnd rozgniewał się 
n ie na żarty.

— E , z tobą nie ma co m ów ić! — m ruknął 
1 odszedł od łóżka, zostawiając kolegę w spo­
koju.

Oborski na to tylko czekał, gdyż odwrócił 
s ię  do ścii ny i zasnął snem sprawiedliwego.

IV
K ilka dni upłynęło dla naszych nieznajomych 

jak  jedno nieprzerwane święto wypoczynku, każ­
dy odsuwał od siebie wszelkie sprt wy powsze­
dnie i kłopoty, niezaprzątając jeszcze myśli tro ­
ską o przyszłości, gdyż przeczuwał, że wkrótce 
tw arda rzeczywistość rami upomni się o swoje 
praw a, rad  był przeto odsunąć tę  chwilę cho­
ciaż na dni kilka.

Upłynęły one wśród wesołych zebrań kole­
żeńskich, w gronie rodzinnem, lub w kółku przy­

jac ió ł i znajomych, albo też na rozkosznych ro­
jeniach o przyszłości.

Każdy widział przed sobą nieznane państwo 
do zdobycia, każdemu uśm iechać się niezależ­
ność w pracy, sława i wdzięczność cierpiącego 
ogółu.

rza do rozwiązania zadania w sposób, na począ­
tku tego listu  wskazany. Dlatego ważnem jes t 
to tylko, co do tego celu zbliża i prowadzi; 
wszystko inne są to szczegóły. Szczegółem była 
wesoła wojna, czy też biały pojedynek, między 
p. Koerberem a hr. Tiszą. Bizantyjskie rubtel- 
nośei w tłomaczeniu ustaw  ugodowych, nie mn- 
j ą  żadnego znaczenia, wobic rzeczy ju ż  dokona­
nych i hr. Tisza mógł bezpiecznie pozostawić p. 
Koerberowi teorję, a zachować dla siebie pra­
ktykę, to je s t zastósowanie, skoro ma w kiesze­
ni ustępstwa, wobec których okazała się cała 
niemoc p. Koerbe a i parlam entu anstrjackiego, 
ustępstwa, których jnż cofnąć nie można i sko­
ro z punktu widzenia anstrjackiego, w sprawach 
wojskowych rozstrzyga jedynie wola monarchy, 
a ta  narzucone jej przez Węgrów ustępstwa na­
rzuciła monarchji.

Aby ęoś do wskazanego wyżej celu dojść, 
nie wystarczy, że to, co hr. Tisza odpowiedział 
p. Koerberowi niezmiernie się pudobało w Sej­
mie węgierskim, a to, co drugi pierwszemu od­
powiedział, wywołało entuzjazm w Radzie pań­
stwa. Były to powodzenia dnia jednego, może 
naw et Pyrusowe zwycięstwa. Aby zapewnić na 
la t dziesięć dualizm, trzeba przedewszystkiem 
przywrócenia prawidłowych n i  W ęgrzech sto­
sunków, nie mówiąc jnż o zapewnieniu ich trw a­
łości. Następnie trzeba, aby Sejm węgierski u- 
chwalił ugodę celno-handlową. W tedy przyjdzie 
kolej na Anstrję. Parlam entarnem u załatwieniu 
ugody stan ie  na przeszkodzie w stręt do niej, 
wywołany ustępstwami wojskowemi; a w jego 
braku stanęłaby obstrukcja czy to Czechów, czy 
Niemców, czy skrajnych stronnictw. Ale rząd 
austrjacki zawrze ngodę za pomocą §. I Ł  J e ­
stem przekonany, że to jest program p. Koerbe- 
ra, że Korona poprze go jak  najsilniej w prze­
prowadzeniu go i że dlatego wszelkie przypu 
szczenią o zachwianiu jego stanowiska i o jego 
ustąpieni n byłyby bezpodstawne.

Znown więc ogólne położenie zawisłe je s t od 
W ęgier, J a k  dotąd, hr. Tisz nie przekroczył 
granicy, przy której zatrzym ać się musieli Szell 
i Khueu nie ma rekruta i nie wyszedł ze sta­
nu bez prrw a.

Pomimo potępienia z różnych stron obstrukcji, 
pomimo protestów przeciw niej — a bardzo zna­
czącym i cennym był założony przez Jan a  hr. 
Zićhy, który ustąpił z jpaostwa stronnictwa 
ludowc-kafnlichiego, p iątego , że nie chciało ob­
strukcji zaniechać —' kw ’tnie ona w najlepsze, 
uprawniana przez siedmdziesięciu posłów różnych 
odcieni opozycyjnych

I  niema sposobu zażegnania obstrukcji siedm- 
dziesięJu  posłów z dzisiejszym regulaminem, a 
i nowe wybory nie zmienią tego. Na to je s t w 
Peszcie jak  i w W iedniu „edna tylko rada. — 
Trzeba, żeby rządy powiedziały sobie, że ob­
strukcja stała się bezprawiem, gwałtem  i że wła-

0  trudach ciernistej drogi, wiodące,i do uzna­
nia i cnaczenia nikt nie myślał, młodzieńcza fan­
tazja bowiem umiała usłać ją  kwiatami.

K wiaty te  jednak egzotyczne, wychodowane 
w gorących mózgach młodzieży, powiędły szyb­
ko, zwarzone chłodnym powiewem prouy ży c ii.

Doświadczył tego na sobie Dłuski.
Położenie jego było trudne wielce: zasobów 

pieniężnych, nie miał żadnych, stosunków towa­
rzyskich również, nie m iał też krewnych, któ- 
rzyby mu je  ułatwili; był jak  pUoc na świecie.

Jedyną nadzieją było obiecane poparcie pro­
fesorów, którzy, wyróżniając jego zdolności 1 go­
rące zamiłowanie do dalszych studjów, mieli mu 
je  uprzystępnić.

Ufny w tę  obietnicę, Dłuski rozpoczął wnet 
w tym  kiernnku usilne starania.

Polegały one nr złożeniu kilkunastu wizyt 
przeróżnego rodzaju figurom, większym, mniej­
szym i bardzo małym.

Nie można było nikogo pominąć, bo najm niej­
sza figura mogła pópsuć wszystkie staranir

W  wynajętym ,ad hoc“ garniturze frakowym, 
godzinami całemi wyczekiwał nieraz .w pocze­
kalniach gromowładnych Jowiszów eskulapów, 
którzy z olimpijską wyniosłością przyjmowali 
„kolegę*, trak tu jąc go z większem może lekce­
ważeniem, auiżeli swego lokaja.

W  Dłuskim krew  się burzyła wobec podo­
bnego zachowania się: zaciskał pięści i gryzł do 
krw i usta, aby na gburowate lekceważenie nie 
odpowiedsieć pogardą wyniosłą.

Myśl jednak o przyszłości... o Jan... tłum iła 
szlachetne oburzenie.

W szystkie te  npakarzające wizyty, nie na 
wiele się jednak przydały!

Po miesiącu obietnic i wy czeki weń dowie­
dział się najniespodziewaniej, że miejsce w szpi­
talu, o które się tak  dobijał, otrzym ał Roman 
Wilski.

Wszyscy koledzy byli oburzeni na tego osta­
tniego; potrafił on całą sprawę poprowadzić tak  
zręcznie i tajemniczo, że n ik t ani się domyślał 
w  nim konkurenta. g

dzy pierwszym obowiązkiem i zadaniem je s t za ­
słonić państwo i społeczeństwo przed — bezpra­
wiem i gwałtem.

—  i—  ■ i ■

Włosi w  Austrii.
W śród licznych sporów narodowościowych to­

czących się obecnie w Austrji, kwestja włoska 
nie wysnwała się na pierwszy plan. W łosi są z 
jednej strony zbyt nieliczni, z drngiej byli zaw­
sze silnie protegowani przeć wszystkie anstrja- 
ckie gabinety, zwłaszcza tam, gdzie walczą z lu­
dnością słowiańską, jak  w Istrji i Tryjeście- T yl­
ko w Tyrolu ścierają się interesy niemieckie z 
włoskimi, tam też rząd okazuje najwięcej ener- 
gji w tłumieniu włoskiej irydenty.

Gbecnie stanęła na porządku dziennym spra­
wa włoskiego uniwersytetu w Austrji. Włosi 
chcieliby albo utworzyć dla siebie uniw ersytet 
zupełnie odrębny w Tryjeście, albo zatrskwizo- 
wać nniw ersytet insbrucki. Rzeczywiście powsta­
ło już tam kilka katedr włoskich, pomimo oporu 
miejscowych Niemców.

Każdr nominacja W łocha na profesora wy- 
wołąje demonstracje antywłoskie wśród studen­
tów i prowadzi do interpelacji w parlamencie. 
W  roku 1901 z powodu habilitacji docenta Mo- 
nesfriano, oświadczył m inister oświaty, iż u trą- 
kwistyczne stosunki na insbruckim uniw ersyte­
cie uważa tylko za tymczasowe, .śle stan ten 
trw a dalej i w półtora roku po odpowiedzi rzą­
du, w maju r. b., wybnchnęły w Insbrucku no­
we rozruchu. H abilitacja dra Lorenzoniego na 
k a ted rę  ekonomji społecznej posłużyła siuder- 
tom-Niemcum za okazję do zaburzeń i bójek, 
często krwawych, ze studentami włoskimi. Wów­
czas ministerjiim wydało rosporządzenie, z obie­
tnicą rychłego załatwienia sporu, oraz z prze­
strogą przed zbytnim pośpiechem.

Na tę  tak tykę „fe3tina lente* odpowiedziały 
dalsze wypadki. Na początku zimowego półrocza 
w roku bieżącym wezwano studentów włoskich 
na innych uniwersytetach, ażeby zapisywali ?'ę 
w Insbrucku jak  najliczniej. Nadto powstała myśl 
wolnych wykładów uniwersyteckich w języku 
włoskim dla Włochów, przyjęta i  entuzjazmem 
przez epinję włoską w Austrji, a przedewszyst- 
kicm w Królestwie. Najwybitniejsze nazwiska 
we włoskim świecie uczonym, znalazły się aa 
spisie profesorów. Studenci Niemcy natomiast 
zapowiedzieli demonstracje.

Zakaz prelekcji, wydany przez rząd dopiero 
w ostatniej chwili, nietylko nie zapobiegł wy­
kroczeniom, lecz przeciwnie dodał im jr  pojęciu 
demonstrantów jak  gdyby podstawy prawnej, — 
kładąc kropkę w tym najnowszym rozdziale ty ­
rolskich walk narodowościowych.

Naturalnie, że główną sprężyną była tu pro­
tekcja.

M atka W ilskiego żyła w świecie i miała roz­
ległe stosunki.

D um iłło , gdy się dowiedział, jak i zawód 
spotkał Dłuskiego, nie posiadał się z oburzenia.

— Aa... ten wylizany [fabrykant mankietów 
całą sprawę m ilctkiem obrobił, ale też to  śmiech 
ludziom... toż to laluś, nie doktór damski, kawa­
ler, facet... nieuk! śmie porządnym ludziom w 
drogę wchodzić! To miejsce z prawa tobie się 
należało, gdy on ledwie przebrnął przez egza- 
minal... O żebym go tak  miał pod ręką, tobym 
go nauczył, jak  po kościele gwizdaćl... J a k  Bo­
ga kocham!

— Cn długo się nie utrzym a — w trącił 
Adaś — tam roboty mnóstwo, trzeba pracować 
nie na żarty , a to nie dia niego...

— N aturalnie — potwierdził D um iłło , a 
zwracając się do Edmunda, dodał — ale nie 
smuć się kochanku, to głupstwo, nie tu, te  gdzie­
indziej... kto, ja k  kto, ale ty  nie przepadniesz!..

— A ty, Herkulesie, cóż robisz ze sobą ? 
wyjeżdżasz?

— Naturalnie, i bliziutko, parę mil od j r -  
szawy, na wieś . tam miejscowy fe lcrsr żyje 
jak  pan 1.. W  promieniu trzech mil ani jednego 
lekarza... praktyka ogromna, będę chłopów leczył 
i b ra ł złotówki.

— Niewiele tych złotówek zdobędziesz... wy­
kurzy cię stam tąd fe lczer!

— Co? m nie? O, niedoczekanie jego, ja  go 
wprzód nauczę skakać przez obręcz !

— Zobaczymy! — powiedział Adaś.
— Zobaczym y!
— Kiedyż wyjeżdżasc?
— Najpóźniej za ty d z ień ; aptekarz stam tąd 

me daje mi spokojn.
— Chwała Bogu! O jednego głodnego le­

karza mniej będzie w W arszawie — zauważył 
Adaś.

— A jakże z chirurgją? zauważył DłuskD

(Ciąg dalszy nastąyi).
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Przebieg zaburzeń przyniosły jużj w skróce­

niu depesze. Uzapełaiając je  należy zanotować 
przedewszystkiem toast profesora Angelo de Gu- 
bernatis, wzniesiony na uczcie, wydanej przez 
studentów włoskich. Mówił on między innem i: 
„Można zakazać mówić i nauczać, lecz nie ma 
zakazu dla uczucia! Przybywając do was, czu­
łem  to samo, co przybywając do Tryestu. Niech 
żyje włoski uniw ersytet w T ry eśc ie!“ Dworzec 
był przy odjeździe profesora Gubernatis obsadzo­
ny  wojskiem. Mimo to studenci niemieccy wdarli 
się na dworzec i urządzili hałaśliw ą demonstra­
cję. Po odjeździe Gnbernatisa szli Niemcy za 
wracającym i do m iasta W łochami i prowokowali 
bójki, tak, źe policja musiała roLdzielać walczą­
cych. W  Cafej central przyszło o północy do 
krwawej walki na noże. Przed kaw iarnią zebrali 
s4ę tłumnie Niemcy, krzycząc, aby im wydano 
studentów włoskich, tak, że ci musieli wracać 
do domów pcd opieką policji.

Pos. M alfatti oświadczył w interwiewie, iż 
„zakaz rządu nie zgładzi ze św iata kw estji uni­
w ersytetu włoskiego*. W łoscy posłowie w austr. 
parlam encie widzą trudności, jak ie  stoją na za­
wadzie utworzenia samoistnego uniwersytetu 
włoskiego, lecz trzeba raz zrobić początek. — 
Inacnej będzie się gromadził m aterjał parny w 
coraz większej ilości. Posłowie włoscy nczynią 
swoje stanowisko wobec rządu zawisłem od za­
spokojenia tej kulturalnej potrzeby ludności wło­
skiej. — W niosą też interpelację w tym duchu, 
k tó ra nadto określi zakaz nam iestnictwa jako 
nielegalny.

1 p. Józef GłgbocHi.
Ze śm iercią ś. p Józefa Głębockiego s tra ­

ciło społeczeństwo polskie w Poznańskiem je ­
dnego z najdzielniejszyct szermierzy spraw swo­
ich w parlamencie. Zasługi jego były wielkie i 
rzeczywiste. Był on jednym  z tych posłów, k tó ­
rzy ziozumiawszy całą bezsensowneść polityki 
kompromisowej stworzyli w Berlinie prawdziwą 
opozycję r tlsk ą  M ówm y „prawdziwą* bo ś. p. 
Józef Głębocki nigdy nie szedł śladami tych po­
lityków, którzy zmuszeni zwrotem opinji publi 
cznej do opozycji, łagodzili ją  i rozwadniali tak  
tonem swych wystąpień, że w rzeczywistości 
przestawała ona być opozycją. Mowy G łębo­
ckiego były zawsze stanowcze i zdecydowane. 
B ył on przedstawicielem „ostrego tonn* i tak  
stanowczej negacji, jakiej od czasów W ładysła­
wa Niegolewskiego w granicach Księstwa nie 
było.

Im więcej jednak rosła popularność posła 
zasłużonego, tem energiczniej przedstawiciele da­
wnego kursu w polityce Koła i obrońcy prze­
wagi szlacheckiej w życiu publicznem zwalczali 
jego wpływy i jego kandydaturę Ale cała ta 
akcja sk(ńczyła się fjaskiem zupełnem, Lud po­
znański instynktem odczuł przewrotność kampa- 
nji dziennikarskiej i zakulisowej, prowadzonej 
systematycznie przeciw posłowi ulubionemu, i 
zrozumiał, że w chwili obecnej właśnie poseł 
tego talentn i stylu stanąć powinien na czele 
K< ła  polskiego. To też wbrew woli najpotężniej­
szych dyktatorów Księstwa wywalczył dla niego 
m anJat do panam entn, a przed kilkunastn dnia­
mi zdobył dla niego w zażartej walce m andat 
do sejmu pruskiego.

Śmierć nie pozwoliła Głębockiemu korzystać 
z tych zwycięstw. D la całego też społeczeństwa 
polskiego w Poznańskiem nagły zgon jego je s t 
dotkliwym niezmiernie ciosem, bo trudno będzie 
zualeść również dzielnego i pełnego poświęcenia 
dla krajn zastępcę.

Hygjena mleczna.
Kwestja odżywiania niemowląt była w osta­

tnich czasach znown żywo roztrząsaną, wskutfek 
w ielostnnaego zaciekaw ien i, jak ie  mleko kro­
wie wzbudziło w kołach kompetentnych.

Mleko, jako jedyny środek odżywiający dla 
niem owląt i dorastających pokoleń, musi być 
uważaneiu z innego punktu widzenia, aniżeli 
mleko napój, dodawany do mieszanego pożywie­
nia dorosłych, którego użycie może być od cza­
su do czasu zaniechanem.

Na wszystkich kongresach lekarskich, które 
miały miejsce w ciągc ostatnich dziesięcioleci, 
na wszystkich wystawach przemysłowych i hy- 
gjenicznych rozbierano poważnie wszystk e nie­
dostatki i wszystkie zalety mleka, jako poży­
wnego napoju dla niemowląt i przy dzisiejszym 
stanie bakterjologji — puddawan je  krytyce 
odnośnie do udzielanych mu z zewnątrz szkodli­
wych mikroorganizmów i zawierających się w 
niem już w domu zarodków.

Jeżeli przejrzymy wszystkie dotyczące tej

kwestji i ogłoszone publicznie sprawozdania po­
litycznych i fachowych dzienników, napotykamy 
wielkie sprzeczności i zdaje się, że problemat 
zaraźliwości m leka kro.wiego nie zostauie roz­
strzygniętym  ostatecznie na drodze kongresów.

Ciekuwym jest fakt, że jak  wiele cienuych 
punktów z dziedziny politycznej i społecznej 
przenika dziś w drodze interwiewów do dysku- 
sji pnblicznej, tak  i kw estja mleczna była w o- 
statnich czasach w taki sam sposób poruszaną. 
Trudno uwierzyć, aby podobną, głęboką, od wie- 
ln dziesiątków la t wstrząsającą całą teorję p ra ­
k tyką kwestję chciano rozwiązać na ślizkiej ścież­
ce lekkiej „canserie*, w czasie przelotnego in- 
terwiewn.

Podczas gdy Koch i wielu jego zwolenników 
twierdzi, że tuberknly  bydlęce i spokrewniona 
z niemi perlica krow ia nie przenoszą się na lu­
dzi, niezliczeni badacze lekarze praktyczni, roz­
porządzający olbrzymim m aterjałem  szpitalnym 
i swej praktyki prywatnej, wykazali dowodnie, 
że mleko podobnych zwierząt, nawet podniesio­
ne przez system pastenrowski od 80—90 stopni 
ciepła, albo przez sterylizowanie do jeszcze wy­
ższej tem peratury, bezwarunkowo szkodzi nie­
mowlęciu i pociąga za sobą fatalne skutki nie 
tylko w pierwszych miesiącach życia, ale może 
wywierać wpływ niezaprzeczony na ich później­
sze zdrowie.

Na ostatnim kongresie Behring, słynny ze swej 
„terapii serum*, poszedł jeszcze dalej i przypi­
sał mleku, jako pokarmowi dla niemowląt, je ­
szcze większy wpływ, aniżeli to kiedykolwiek 
przedtem przypuszczano.

Nietylko twierdzi on, że w skutek bezpośre­
dniego wprowadzania do organizmn niemowlęce­
go mleka takich suchotniczych lnb tnberknli- 
cznie usposobionych krów, rozwijają się w na­
stępstwie tnberknły i snchoty, lecz w dodatku— 
upatrnje on niebezpieczeństwo w samej zarobko­
wej manipnlacji wolnem od zarazków m lekiem — 
w taki sposób, jak  się to odbywa zwyczajnie 
w mleczarniach, ze strony prywatnych osób, zaj­
mujących się częściową jego rozsprzedażą; — 
wedle Behringa mleko, pochodzące od niecał- 
kiem tdrowycn zw ierzą t, lnb w niezupełnie od­
powiedni sposób przyrządzane i dostarczane nie­
mowlęciu, może być przyczyną poważnych nie- 
bei pieczeństw nietylko w perjodzie niemowlę­
cym, ale i w późniejszych okresach życia, w 
czasie dorastania i w jeszcze dalszych stadjach

F ilip ika Behringa przeciwko niebezpieczeń­
stwom mleka krowiego, oraz wadliwym warun­
kom paszy i obór krowich, zrobiła wyłom w nie­
jednym  zwyczajowym i szablonowym sposobie 
handin juetznego, k lóre w outatnich esasach 
były wszędzie w użyciu, zwłaszcza, że wielu po­
suwało się tak  daleko w nienawiści swej do 
wszelkich sztncznych środków żywienia, iż nie 
troszczyli się wcale o pochodzenie mleka, kła­
dąc główny nacisk na przyrządzeuie m leka sy­
stemem' pastenrowskim, co, wedle zapatrywania 
Behringa, nie ma żadnej wartości

Widzimy stąd, ile potrzeba drobiazgowej o- 
strożności, aby w wypadkach, gdy karmienie 
mlekiem matki lnb mamki nie może mieć miej­
sca, podawać niemowlęcia z czystem snmieniem 
mleko krowie w pierwszych miesiącach jego ży­
cia, gdy wedle zapatrywania Behringa oraz in­
nych logicznie myślących lekarzy, odporność or­
ganizmu jes t widocznie nadzwyczajnie m ałą; Beh- 
ring i zwolennicy jego wychodzą więc z założe­
nia, że gdy nie można dostarczyć niemowlęciu 
m leka matki lub mamki, mleko krowie jes t tak ­
że pod najrozmaitszemi swemi postaciami obo­
siecznym mieczem, zarówno z powodów wewnę­
trznych, jak  i przyczyn zewnętrznych, i że n ie­
tylko tnberkuły i Suchoty, ale i tak  często wy­
stępujące n niemowląt i dzieci wyniszczające 
zaburzenia żołądka i kiszek należy nważać jako 
skntki szkodliwości mleka, że przytem zewnę­
trzne manipulacje z mlekiem, warnnki paszy i 
obór krowich, słowem wszystkie warunki, w j a ­
kich się po większy części sprzedaż mleka od­
bywa, przyczynić się mogą, przez rozszerzenie 
zarazków chorobliwych i zabnrzeń na bakterjo- 
logicznem podłoża do wywołania prędzej lub pó­
źniej niebezpieczeństwa dla zdrowia i ż jcia .

Dowodzi to wymownie, że kw estja środków 
żywności dla dzieci mnsi tu  znaleźć miejsce, ja ­
ko jedna z najważniejszych i najbardziej aktual­
nych kwestyj. Ponieważ przyrządzanie systemem 
pastenrowskim i sterylizacja mleka nie zapobie­
ga wszystkim niebezpieczeństwom, chodzi więc 
o znalezienie takiego równoważnika, w którym - 
by mleko było przyrządzone w takiej postaci, 
iż brak zarazków i normalne właściwości mleka 
mogłyby być z całą naocznością dowiedzione.

Można to otrzymywać słusznie o takim  ró- 
wuoważniku mleka, które przyr sądzone jes t w 
ten sposób, iż wsrystkie, znajdnjące się w niem 
pierwotnie w domn, lnb przez dodanie sztncznych 
przymieszek, później powstałe szkodliwe sklaańi- 
ki, mogą być całkiem wyeliminowane. Otóż, kil­
kadziesiąt jnż la t tem a wynaleziony i wprowa­

dzony w nżycie proszek mleczny jes t w tak i 
sposób przyrządzony i w takiej postaci, iż po­
zwala uniknąć wszystkich, powyżej wspomnia­
nych, niebezpieczeństw.

Z E  Ś W I A T A .
Moneta papieska. —  Wylew w Petersburgu. —  

Otrucie żony.
M o n e t a  p a p i e s k a .  Świeckie rządy Pa- 

pieżów odznaczały się zawsze pewnem cbyczajo- 
wem zajęciem się, które trndno znaleść w in­
nych krajach.

Tak n. p. przy bicia monety, umieli Papieże 
nadać „podłemu metalowi* pewien charakter 
szlachetny.

Czytamy więc na monetach Innocentego X II I :  
„U t detur* (do d an ia ); „Solatium miseris* (ku 
ulżeniu nędzy) Na monecie Benedykta X II  i 
Klemensa X I jest zapytanie, kto je s t prawdzi­
wym ubogim, a odpowiedź brzm i: skąpiec („Qnis 
pauper? — A varus“). Na innej monecie czyta­
my „nie rbierajcie skarbów* („Nolite thesauri- 
zare“). Innocenty X I podaje m yśl: „Q iod ha-
bpo, tibi do* (co mam, daję to b ie ), Kleinem* 
X II I  zaś ra d z i: „Nie zapomiuaj o ubogich* („Ne
obbytscaris pauperom* “).

*
*  *

W y l e w  w P e t e r s b u r g u .  Dnia 26 listo­
pada został Petersburg zalany wodami Newy

Główne obserwatorjum fizyczne przewidziało 
już  w przeddzień burzę i ostrzegło o tem w ła­
dze bezpieczeństwa. Wieczorem d. 24 go b. m. 
poziom Newy był tylko o 8 cali wyższy po nad 
normę, lecz w nocy, pod działaniem w iatrn od 
strony zatoki F ińskiej, woda szybko zaczęła 
przybierać i o godz. 9 tej zrana dnia 25 b. m. 
wysokość jej doszła 8 stóp 11 Cali.

O grożącem niebezpieczeństwie przestrzegły 
mieszkańców wystrzały z dz.ał i zarządzenia po­
licji. Naczelnik miasta, jen. Klejgels, rozwinął 
energiczną czynność, zapewnił schroniska i ży­
wność dla powodzian i zaprowadził komnnikację 
za pomocą łodzi i wozów.

W ystąpiwszy z brzegów, woda zalała prze­
dewszystkiem nizko położoną P .zystań  Galerną; 
wszystkie ulice tej dzielnicy woda zalała na w y­
sokość więcej, niż arszyna. Tak opiewa sprawo­
zdanie urzędowe; wiadomości reporterskie, jak  
zwykle, przesadne, mówią o 4 i 5 arszynach. 
Dzielnica ta  jes t zamieszkana przez ludność u- 
bogą, lecz na szczęście nie posiada wcale su te­
ren, więc wypadku z ludźmi nie było.

Na wyspie W asilewskiej prawie wszystkie 
ulice były zalane; podobnież na Stronie P eters­
burskiej, gdzie ucierpiał nieco ogród zoologiczny ; 
część drobnej zwierzyny utonęła. W dzielnicy 
Kołomna mieszkańcy suteryn zawczasu przeuie- 
śli się na wyższe piętra: natomiast uległy u-
szkod»enin rury  gazowe, więc brakło oświetle­
nia. W  deieluicy Kazańskiej woda poczyniła du­
że szkody w snterynach, służących za składy 
towarów. W  diieinicy Narwskiej, skutkiem za­
lania palenisk maszyn parowych, niektóre fabry­
ki musiały zawiesić robotę.

W pryncypalnej dzielnicy Admiralicji woda 
zalała bulwar Pałacowy, Agielski i pobrzeże ka­
nału. P ałac Zimowy i gmach admiralicji — we­
dług „Birż. wied.“ wyglądały jak  twierdze, oto­
czone wokoło wodą.

W  środkowych dzielnicach miasta nastąpił 
tylko gdzieniegdzie wylew z kanałów.

Rzeczka Fontanka również w ystąpiła z brze­
gów i pozalewała mosty.

Powódź dotknęła również twierdzę św P io tra 
i Pawła. Zalawszy stoki fortecy, park  Aleksan­
drowski i podwórze arsenału Kronwerskiego, po­
tok wody uderzył w bramę Newską, wyżłobił 
sobie koryto, popłynął wzdłuż pałacu komendan­
ta  i pokrył wodą plac przed soborem. Suteryny 
i odwachy n 'egły zalania, skutkiem czego przy­
szło pościągać warty i umieścić je  na piętrzo.

J a k  zwykle, podczas powodzi, fale powyrzu­
cały daleko od brzegu stosy drzewa, łódki i przy­
rządy rybackiu.

V wielu miejscach komunikacja tram wajowa 
uległa przerwie. Bruki doznały także niemało u- 
szkodzeń.

Widowisko w teatrze Maryjskim odwołano.
O godz. wpół do 3 ej po południu woda za­

częła opadać, tak, iż najwyższy jej poziom wy­
nosił d. 25 go b. m. około 9 stóp, kiedy w r. 
1824 przekraczał stóp 13.

S traty  ponoszą przeważnie klasy zamożne, 
mianowicie knpcy, a to z powoda zalania tow a­
rów i sklepów w suterenach. Ludność uboższa, 
zawiadomiona zawczasu przez policję, zdążyła w y­
nieść swoje m anatki na piętra, więc ucierpiała 
niewiele. Potrzeba dla niej tylko w ciągn dni 
kilka żywności i snchego schronienia. Pod tym 
względem naczelnik miasta, bogaty doświadcze­
niem z la t poprzednich, poczynił zarządzenia od­
powiednie. Zabezpieczają one zupełnie ofiary po­
wodzi, potrzebujące dachu i chleba przez duł 
kilka.
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Sprawozdanie urzędowe z każdej dzielni­

cy zaznacza, że wypadków x  Ldźm t me było. 
Dopiero później, być może, okaże się, iż wcda 
porwała któregokolwiek z rybaków lub mieszkań- 
sów pobrceża Newy.

** *
O t r u c i e  ż o n y .  — Niewyjaśniona jeszcze 

zbrodnia została dokonana w Medj olanie. Syn 
bogatego kupca, Lndwik Medici, wedle wszel­
kich poszlak, o tru ł młodą, piękną i dobrą żonę 
d la  starej i brzydkiej służącej, Ludwik, jak  w ie­
lu oynów włoskich rodzin, tracił tylko pieniądze. 
Przed laty  dziesięcin, jako 2 5 -letni młodzieniec 
zakochał się w ślicznej 17-letmej córce lekarza, 
signorinie Erneście L ardera. Groził, że sobie ży­
cie odbierze, jeśli rodzice nie pozwolą na to  
małżeństwo. Nie stawiano mn przeszkód. Ożenił 
się. Dziesięć la t upłynęło wśród niezmąconego 
szczęścia. Pani Medici słynęła z piękności, z je­
dnyw ała serca dobrocią, a tow arzysk im i zale ta­
mi w yrobiła sobie wyjątkowe stanowisko w me- 
djolańsklm „high-M e. “ Jedyną troską tego s ta ­
d ła był b iak  dzieci. — Przed dwoma la ty  pani 
Medici przyjęła brzydką, grubą służącę Klemen­
tynę Tosetti, z B recsia; niebawem zaczęła ona 
okazywać swej paDi wielkie przywiązanie — zło­
śliwi twiedzili wprawdzie, że niemniejszeir darzy 
swego pana, ale te  pogłoski nie dochodziły do 
nszu pięknej Ernesty. Nagle 7 października m ło­
da i zupełnie zdrowa kobieta zasłabła ciężko.— 
Po parn godzinach dopiero wezwano lekarza. 
Skonstatował dysenterję i wezwał dwóch kole­
gów. Nic nie pomogło, chora um arła tegoż dnia. 
I  mąż i służąca byli w rozpaczy. Doktór doma­
gał się sekcji. Ludwik Medici nie zezwolił. — 
W  owym czasie n ik t go nie posądzał o tę  zbro­
dnię. Dopieru w następstwie znajomym jego wy­
dało się podejrzanem, iż wyraża ciągłe przypu­
szczenia, jakoby otrnto jego  żonę, a jednocześnie 
otoczył zbytkiem  służącą, dał jej najlepszy po­
kój a naw et łóżko żony. W mieszała się w to 
proknratorja. K ajano odgrzebać zwłoki i znale­
ziono i rszenik na wnętrznościach Na mocy tego 
przed paru dniami slgnor Medici i jego oblnbie- 
n ic r zostali aresztowani. Dziewczyna nie straciła 
zimnej krwi.

— Domyślam się o co mnie posądzają, ale 
jestem  niewinną — rzekła.

Signor Lnigi je s t strasznie zgnębiony. Jego 
przyjaciele dowodzą, że nie brał udziału w zbro­
dni i że cała wina spada na służącą.

KRONIKA
Kuleadnrzyk ksislelsy. Dzid wtorek ElegjU“za biskupa 

i  Natilji wdowy; we środę Post. Bibiany i Aurelji pa­
nien i Hipolita.

Knlaadarzyk utraaaailozay. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś '  godz. 7 minut 19, zachód przypada o godz. 3 mi­
nut 88, długość dnia godzin 8 minut 19.

K c p n j a l e  t y ł k a  h  ( i h r u e t t l j a R  1

Z dnia na dzień.
Skandaliczna jesień... Dzień w dnień na rano 

i  na popołudnia mamy nowy proces. Począwszy 
od błękitnej krw i arystokratów , kończąc na zw y­
czajnych czerwono krw istych opryszkach, ladzie 
wszelakiego staną, hrabiowie, wujskowi, reda­
ktorzy, bankierzy przesuwają się w długim ko­
rowodzie przed kratkam i sądowymi.

Wszędzie... Poaróżny przyjechawszy teraz do 
pierwszego lepszego z m iast europejskich może 
zaraz na wstępie pytać portjera w swoim ho­
telu  :

— A jak iż macie teraz nowy skandal ?
I  nezwątpienia dowie się o „sensacyjnej spra­

w ie", k tóra całe miasto pornsza i elektryzuje...
A jaka  różnorodność tematów. Hrabina, k tó ­

ra  urodzila dziecko, wojskowy, k tó ry  napisał po­
wieść, redaktor, k tóry  fałszował pieniądze, po­
seł, k tóry  chciał mordować lndzi i t. d. i t. d.

Z tych przykładów można wyciągnąć jedną 
naukę: że źle je s t kiedy się człowiek rozminie 
ze swojem powołaniem. Gdyby n. p. p. W ęgrzyn 
napisał powieść a porucznik Bilse spłodził cyna, 
n ik t by ich za to do odpowiedzialności sądowej 
nie pociągał...

A ta k ..
Doprawdy źle jes t czasami słnchać podsze­

ptów namiętności czy natchnienia.
Mniejsza o to. Ale dla "matorów sprawozdań 

sądowych istny raj, począwszy od fałszywych 
pięciusetrnblnwek, kończąc na zatrutych cukier­
kach mają wszystko czego dnsza zapragnie. I

ktoby dziś o innych rzeczach uhciał i m iał czas 
m yśleć?

Ano jak i rok taka jesień, a rok był bnrzli- 
wy. D la lndzi spokój miłujących ta  jedna pocie­
cha, że jnż do końca niedaleko. Niechże teraz 
śnieg spadnie i ukryje pod swoimi dziewiczo 
białym  całunem, te  wszystkie skandale, na któ­
re  było takie żniwo w skandaliczną jesień.

Chilo.

Z  K R AJIJ .
Wieliczka (Ol tonięcie pomnika Aiama Mickie­

wicza.) Już od wczesnego raaa w mieście i na uli­
cach roiły się tłumy złożone « inteligencji, mieszczan 
i włościan, którzy przybyli z okolicznych wsi, Cdlem 
wzięcia udziału w odsłonięciu pomnika A lama Mi­
ckiewicza. O godzinie 6 „ rana muzyka salinarna 
odegrała pobudkę po olicaoh. Nabożeństwo odbyło 
się o godzinie wpół do 10. Kościół n e mógł objęć 
zebranej publiczności, tak, że przed kościołem i na 
plaon musiano się mieśuić Ks. kanonik miejscowy 
wypowiedział mowę do łez wzruszającą. j|Pu kościele 
ruszył pochód do pomnika w następującym porządku: 
1) szkoły męskie 5 wieńcem, 2} szkoły żeńikie, 3) 
muzyka, salinarna, górnicy i oddział straży ogniowej, 
4) włościanie, 5) Czytelnia salinarna, 6) Czytelnia 
indowa, 7) c ohy z wieńcem, Sokół, 8) Zbór izrae- 
lioki, 9) Kida miejska z burmistrzem na czele. Po­
chód zamykał oddział straży pożarnej. Nastrój był 
nadzwyczaj poważny Muzyka przygrywała podczas 
poohodu różue narodowe pieśni. Na bramie parku 
Mickiewicza przybrany tryumfalnie widniał napis: 
„Witaj jutrzenko swobodyu.

Przy pomniku przemówił eJanek komitetu dr 
Fnedberg, który w podniosłych wyrazach scnarakte- 
ryzował znaozenie Mickiewicza dla narodu. Przy osta­
tnich słowach zasłana opadła z pomnika. Poczem 
przemawiał burmistrz miasta p. Miczyński, dziękując 
komitetowi i obejmując pomnik na rzecz miasta.

Po przemowash rozdawano między uczni, wło­
ścian i zgromadzoną publiczność broszurkę pod tytu] 
hm  „Kilka słów o A. Miokiewiczu“ na pamiątkę 
odsłonięoia jego pomnika w Wieliczce, ułożoną przez 
Wojciecha Sosińskieg), nauczyciela szkoły wydziało­
wej w Wieliczce.

W końcu chór zokoli odśpiewał kantatę, poozum 
orkiestra zaintonowała „Jeszcze Polska nie zginęła". 
Szkoła żeńska odśpiewana piękną, zastosowaną da u- 
roczystośoi, pieśń. Wreszcie złożyły wieńee Bada mia­
sta, straż ogniowa i cechy.

Na zakończenie odśpiewano „Boże eoś Polrkęu i 
wrócono w poob«dzie przy r ig ł isie muzyki do mia­
sta. Tak ukończyła się uroczystość odsłonięcia pomni­
ka. Wieczorem odbył zię ńłoizysly wieczór.

Historja powstam- pomnika jest następująca: B i­
da miejska, ożywiona duchem patrjotycznym, nadała 
przed 10 laty jednej z ulic nazwę Mickiewicza, naj­
piękniejszy ogról publiczny ochrzciła jego imieniem 
i rzuciła myśl postawienia pomnika. Na cel ten ofia­
rowali. 100 koron, do czego dołożyłL wielicka Bada 
powiatowa 300 koron. Wybrany komitet krzętał się 
gorliwie około powiększenia funduszów. Dawał przed­
stawienia i Wieczorki, urządzał składki i chociaż o 
fiarnośó publiczna w ostatnich latach znacznie osła­
bła, zd -łano zebrać przeszło 2000 koron tak, że sta­
nął w parku skromny, ale piękny pomnik, dłuta za- 
szcr, i znanego rzeżbiam artysty, Tadeusza Błotni- 
ckiego z Krakowa. Pomnik wykuty jest z kamienia
pińozowskiego, podstawa zaś z dcbczyckiego.

*
*  4c

Zaznaczyć należy, że Czytelnia ludowa zamiast 
wieńca uchwaliła na posiedzeniu swem kwotę 25 ko­
ron na powodzitn w powiecie wielickim.

Tarnów 29 listapada (Bocznica listopadowa. — 
Wybór nzuptłniająoy. — Towarzystwo muzyczne. — 
Poświęcenie pomnika). — Staraniem polskieg) To­
warzystwa gimnastycznego „Sokół“ w Tarnowie od­
była się w dniu dzisiejszym uroozyr'e nabożeństwo 
żałobne w kościele katedralnym za du.-ze wojowników 
z roku 1830/31. W nabożeństwie prócz licznej pu- 
bliczuośoi wzięli udział umundurowani Sokoli oraz 
patryotyczne stowarzyszenia.

W dniu dzisiejszym odbędzie się też w „Sokoleu 
Wieczór Listopadowy z programem ściśle zsstasiwa- 
nym do pamiątkowej chwili Siowo wstępie wypo­
wie prof. K. Ciołkosz, a orkiestra Sokola pod batutą 
prof. Studsiokiego przygrywać będzie podezas wie­
czoru. Zakończy dramat w 1 ukcie pt. „Biały kruk".

Dla sfer roboto1 czy oh odbędą się w dniu dzisiaj - 
■»zyiu w lokalu „Ojczyzny" i „Pi*oy“ bezpłatne od­
czyty na temat: „O powstaniu listopadowem".

Tyle zrobiono dla stur»zycb ; nie zapomniano prze­
cież i o tych, na któryoh seroach najgłębiej ryją zię 
wspomnienia: nie zapomniano o dziatwie!

Wielką zasługę ma „Sokoł", iż w zabiwaoh dzie­
cinnych nie pominął sposobności zwrócenia uwagi 
dziatwy na rocznice narodowe.

Niechaj się uczą od maleńkości czcić pamięć mę­
żów zasłużonych i w odpowiedni swe nu wiekowi spo­
sób. niechaj zaznajamiają się z wypadkami dziejowy­
mi, o kiórych słarszym zaoomia«ć nie wolno.

Celem upamiętnienia dziatwie dnia dzisiejszego, 
jako rocznicy walki o niepodlegl iść zarządzono w „So­
kole", na zakończenie zabawy dziecinnej, jakn się w 
niedzielę odbywa, dbklamacje, produkcje chóru dzie­
cinnego oraz duet na skrzypcach i wiolonczeli.

*) Jutrzejszy dzień będzie dniem gorącej walki 
kandydatów na krzesła radzieckie Będzie dokonany 
wybór dwóch radnych miejskich z Koła II. Ze wa'kn 
będzie gorąca, świadczy chociażby, i to, iż kandyda­
tów jest przynajmniej sześć razy tylu ile miejsc wol­
nych w Badzie.

* W najbl ższy czwartek, dnia 3 grudnia urządza 
tutejsze Towarzystwo muzyczne uroczysty wieczór Mi- 
ckiewiozo wski Program wieczoru wprost wspaniały, 
to też powodzenie wieczora zupełnie pewne.

Dla amatorów gry na wiolonczeli nadarza się tipo- 
sobnośó posłjslenia mistrza na tym instrumencie, pro 
fesora Skarżyńskiego, który w wieczorze mickiewi­
czowskim bierze udział.

Wieczór rozpooznie słowo wstępne i pieśń Dem 
bowkiego : „Cieniom wieszcza", odśpiewane przez ehór 
męski z towarzyszeniem harmonium; — nastąpi Wer- 
łamowa „Bomaus", Giabriela Marie „La oiną lantaiue" 
i Moszkowskie ;o „Guitarre", odegrane na wiolonczeli 
przez prof..Starzyńskiego. Następnie Hilldachi „Kwiat 
zapomnienia" i Brahmsa „Wierna miłość" odśpiewa 
baryton solo z 'ow. fortepianu, a pa deklamacji zao- 
wu ztbrzmi wiolonczela; Poppera „Pieśń brz słów" 
i „Bapsodja", Skarżyńskiego „Kołysanka" i „Scher­
zo Capriccio", wreszcie Pergolesa „Nina".

Zakończy „Polonez uroeiysty" Noskowskiego, od­
śpiewany przez chór męski z towarzyszeniem forte­
pianu.

* Bok włrśnie upłynął o l śmierci ś. p. ks. De- 
powakiego, katechety szkoły żeńskiej wydziałowej.— 
Otóż w tę pierwszą rocznicę odbyło się poświęcenie 
pomnika n« cmentarza tarnowskim, wzn!esioi>eg) na 
grobie ś. p. ks. Depowsk'@go ze składek, które zło­
żyła szkoła wydziałowa żeńska, księża, przjjaoicle, 
koledzy i krewni zmarłego.

W uroczystości poświęcenia wzięło udział giono 
nauczycielskie oraz uczenice szkoły wydziałowej żeń­
skiej.

Pomnik ten, z białego marmuru świadczy wymo­
wnie jak wdzięczną pamięć pozastawił po aobie ks. 
Depowski.

Wystawa gwiazdkowa w Krrśaie. Wieee prze­
mysł) we nie pozostały bez skntkn. Bznoone słowa 
zachęty, ironji, wywarły na społeczeństwie wrażenie 
i ludzi czynu pobudziły do działania.

W Krośnie a uwiązał się komitet, mający opraco­
wać statut Tow. ?o n  c nrzemysłowa" i mający urzą­
dzić latem wystawę wyrobów krajowych. Do komite 
tu  weizli pp .: J . Waonal, W Sikorski inżynier, dr 
St. Notfusieleoki starosta, M. Mięsowicz fabr. zega­
rów wieżowych, dr J. K. Jugendfein adwokat, b. po­
seł, B. Gruszecki dyr. szkoły tkackiej, Chain Dym 
kupiec, dr F. Czajkowski adwok.-burmistrz, K. Brzo- 
stowioz dyr. szkoły realnej, Z. Bioheński sędzia, kB. 
W. Biela krt. sarnia, naucz., J. Bergman piekarz, 
W. Antoniewicz.

Z inicjatywy hr. Anny z Działyńskich Potookiej 
i jej córki p. Celiny Kaczkowskiej, smanych z nie­
zwykłej ofiarności, zawiązał się dragi komitej, pragną­
cy utworzyć fundusz szpitalny dla nieszozęśliwysh wy­
chodzących z tutejszego szp.taL, w tym celu posta­
nowiono urządzić wystawę gwiazdkową, złażoną z wy­
robów krajowych. Da komitetu, opróoz zacnych ini­
cjatorek należą p p .: J, Wanat dyr. szkół) męskiej,
dr J. K. Jugendfein adwokat, dr F. Czajkowski ad­
wokat-burmistrz, Z. Bpeheński sędzia, prezes „Soko­
ła", ks. W. Biela, W. Antoniewicz.

Wystawa gw iudkowa i połączona i  nią wysprze- 
daż, zapowiada się zię znakomicie. Około 40 firm 
krajowych bierze udział i nadsyła swoje wyroby. 
Zacne panie krośnieńskie biorą szeroki udział w roz- 
sprzedaży, która się odbędzie w dniazh 3 i 6 b. na. 
w obszernej sali „Sokoła".

K P A  K O  W , 1 gm dnia.
Kandydaci na dyrektora szpitala. Bada admini­

stracyjna powszechnego szpitala św Łazarza w Kra­
kowie po zaopiniowania ze strony profesorów wydzia­
łu lekarskiego Uniwersytetu Jagiellońskiego i Towa­
rzystwa lekarskiego o kandydatach na prezentę pry- 
marjusza sipitala św. Łazarza oddziału chirurgicznego; 
przedstawiła Wydziałowi krajowemu „prim, loo" dra 
Bogdanika, „seouudo loco" pnf. dra Bitkowskiego.

Pobór wojskowy. Wydział V Mig',strata dla 
spraw wojskowych rozpisuje z dniem 1 go listopada 
przygotowania do przyszłego poboru. Dotychczas zgło­
siło się przeszło 800 popisowych z wszystkich trzech 
klas.

P. Robert Poselt wystąpił 25 bm. po raz drugi 
z wielkiem powodzeniem w Warszawie na koncercie 
w sali filharmonio?’,nej na dochód „Kasy literackiej". 
Wykonał on Sonatę Leclsira oraz szereg własaych 
kompozyoji, które zjednały mu szczere nzńanie publi­
czności i prasy. I  znowu nietr^kło wieńców i Kwia­
tów, które przypadły naszemu dzielnemu artyście w 
u Li ale wiaz z ponownem zaproszeniem do następie- 

I go wybtepu, tym rizam na koncercie Towarzystwa

RA A  I 1 7 i r r i  V V V ma *w# Klkotafa, wielki wjb̂ r ksuiżcczelr z  4»braz-
■ ■ ■ k a m i  h i s t o r y c z n y m i .  —  Żołnierce wycinane z kartonu do ustawiania.

ob razk i NA kolędę ij* r pieca Spiny SKai artyMói treści reiiiiei *"*
/  K A Z I M I E R Z A  Z A J Ą C Z K O W S K I E G O  ’v  K r a k o w i e ,  p lac  M A R IA C K I 8 .
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„Lutni" narsiawskiej pod Kierowi letwem zaszczytnie 
zuaiug- kcmpozYtcra p. Moszyńskiego.

Komitet wystawy gwiazdkowej zawiadamia S?an. 
F. P. przemysłowców, że dnia 15 grudnia b. r. na- 
siąpi otwarcie wiBtawy gwiazdkowej, którt trwać 
będzie parę tygodni. Zgłoszenia nadsyłać należy jak 
najwcześniej na ręce komitetu (Czytelnia dla kobiet. 
Jagiellońska 5) albowiem w razie niedostatecznej li­
czby zgtoszoń, wystawa może całkiem nie przyjść do 
skutku. Warunki przyjęcia: 4 korony zt 1 m. kw. 
stołu, 2 korony za 1 m. kw. ściany. W razie sprze­
daży przedmiotów przez komitet pobierać będzie ten­
że 10 pro. od Bprzedaży.

Wybory do komisji szacunkowej. Prezes stowa­
rzyszenia przemysłowo gospodarczo szynkars(ieg> wzy­
wa wszystkich czł nków tego stowarzyszenia w Kra­
kowie i aj rasza obywateli dobrej woli, wyborców 
do komisji szacunkowej dla podatku osobisto-dooho- 
dowego, b“z względu na zapatrywania polityczne i 
wyznanie, aby swoje karty wyborcze własnoręcznie 
podpisane, zechcieli Bkładaó w kancelarji stowaizy- 
szenia gospodarczo-szynkarskiego przy ulicy Nad W i­
słą 1 3, part>r.

Zmisny służbowe. Pan Feliks P i a s e c k i ,  in­
spektor kolejowy i naczelnik stacji kolei państwo­
wych w Krakowie, zamianowany został szrfem ruchu 
w dyrekcji stanisławowskiej w miejsce p. Karola 
S t e l  z e r a ,  powołanego do słażby w XX depi-it»- 
mencie m n steretwa kolejowego.

Naczelnikiem ttacji w Krakowie zamianowany zo­
stał p. Elaudjusz D ę b i c k i ,  dotychczasowy starszy 
rewiden;. Naczelnik stacji w Siawinie p. AuguatO- 
cetkiewicz przeniesiony zoatał w tym samym chara­
kterze do Wieliczki.

Ze Świata muzykalnego. Młoda pianistka, pan­
na Helena Skwirezyńska, krakowianka (uczennica p. 
Grodzickiej), której grę niejednokrotnie mieliśmy spo­
sobność oceniać, podczas popisów estradowych, zo­
stała temi dniami przyjętą w poczet nezennio prof. 
Leezetyckiego w Wiedniu.

Młoda pianistka, oddająca s'ę z zapałem pracy, 
do której cznje prawdziwe powołanie, rokuje duże na- 
dz.eje w niedalekiej przyszłości.

Z Tow. ogrodniczego. Miesięczne posiedzenie 
członków Tow. ogrod. odbędzie zię w środę dnia 
2 grudnia w Bali wykładiwej gmachu chemicznego 
uniwersytetu Jagiell. o g. 6 wieczorem. Na porząd­
ku dziennym sprawy administracyjne i komunikaty 
członków.

Wieczór Fiszerfl odbędzie się we czwartek w
sali „Sokoła". Program wypełnią monologi: „Dla­
czego pan Jan się ożenił?" — „Znowu defraudacja" 
(nowość.) — „Grymasy letników" (nowość.) — „Mo­
ja r'laohta" (nowość.) — „Co za honor, co za cześć* 
i „Hersch Bsłagma. furman- . — Początek o wpół 
do 8 wieczorem. .

Teatr ludowy w Krakowie. W najbliższym cza­
sie wystawioną będzie na scenie teatru ludowego 
wesoła kr. t'chwila p. t. „Anarchista'', napisani przez 
p. Józefa Ożcgj Iskiego. Treścią tej pełnej hnmoru 
sztuki jezt epizod z życia prowincjonalnego w Za­
chodniej Galicj1.

Dyrekcja teatru nadto p -czyniła przygotowania 
do wyetawienia trzech melodramatów: „Głośna spra­
wa" aztnka ciesząca się obecnie wielkiem powodze­
niem w teatrze ludowym lwowskim, następnie; „Ry­
cerze mgły" rzecz autora „Dwóch sierót", oraz „Kró­
lewna Kastylji" czyli „Szkoła życia",

W Resursie urzędn Cze] odbędzie s ę w wi-
g i l ją  św . Mikołaja, t. j. w sobotę dnia 5 grudnia 
b. r. coroczna zabawa dla dzieci. Jak w latach po­
przednich, tak i w tym roku Wydział dokłada usil­
nych ztsrań, ażeby uroczystość ta wypadła jak naj­
ładniej.

Pri-gram bardzo obfity, bo będą popisy dziatek 
na fortepianie, wiolonczeli i skrzypcach; odegraną bę­
dzie Bztnczk. p. t. „Imieniny Mamy" i śpiewtć bę­
dzie chór dzlec' pod kierunkiem p. M. Świerzyńskie- 
go, poczem ukaże się św. Mikołaj w gronie anioł­
ków, przemówi do „Milusińskich" i wywułojąo wszyst­
kich po imieniu i nazwisku, obdarzy ioh upominka­
mi. Wieczorek zakończą gry dziecinne i ttńc.e pod
wodzą panów komitetowych przy dź riękaoh orkiestry 
56 pułku. Początek punktualnie o godzinie 6 -tej 
r  eczorem. Wpisy przyjmuje sekretarz Resursy co­
dziennie między grdziną 7 a 9 ią wieczorem.

Dzieci nie zapisane do piątku, nie będą mogły 
wziąć odziało w zabawie.

WzorOwa kuohnia przy Sfow. św. Zyty (ul. Mi­
kołajska 30) wydaje jak poprzednio obiady smaczne, 
zdroje i tylko na maśle przyrząizone. Obiad z czte­
rech dań 1 k. 20 h., obiad e trzech daniach I  k. 
Obiad mniejszy, t. j. zupa, m;ęso i legomina 80 h. 
Spodziewamy się, że szan. publiczność zechce ra s t 
wie poprzeć instytucję iak pożyteczną, zamawiając o- 
biady ,iak najliczniej. Zamawiać można w biurze św. 
Zyty, Mikołajska 30 od grdz 9 do wpół do 12 i od 
4 do 7. Obiady jeść można na miejscu, lub też brać 
do domu.

Nliljon łebków  Cd cygar zdołał w ciągu 20 lat
zebrać, w Krakowie kupiec i obyw ate l  p. .TóiCf R i-

dniuki. Cała ta wieica ilość mieści się w czterech 
sporych workach i waży 80 klgr. Dla usupełuienia 
do 100 klgr. starał się p. Rudnicki nabyć 20 klgr. 
.akichże łebków, aby potem cało 100 alzr ofiarować 
na cel dobroczynny, atoli osoba daotnwua, która o- 
we 20 klgr. posiada, niechoe się pozbyć swoj-j ko­
lekcji. Pan Rudnicki ma jednak nadzieję, że przy 
wytrwałości sam za lat kilka zdoła uzupełiić braku • 
jące 20 klgr.

Zguba, w tutejszej dyrekcji policji znajduje się 
złotu broBzka z perełką, broszkr srebrna, metalowa 
klamra, krzyżyk i spinka, które to przedmioty miano 
znaieść obok toiu kolejowego z Zabierzowa do Kra­
kowa.

Przedmioty te można odebrać po udowodnieniu 
właBncśoi w dyrekcji policji przy nlicy Mikołajskiej 
w biurze II, w godzinach urzędowych.

Omyłka W druku. W sprawozdaniu z procesu 
kiszemewskiego, zamieszczonem w n edzieinym Hunte­
rze „Głosu Narodu", wkradła s ę pomyłka, a miano­
wicie w końcowym ustępie tego artykułu brak po 
„Znal-m prawosławnego arohrreja" — słów „którego 
ojciec był pochodzenia żydowskiego". Przez to opu­
szczenie, zdanie straciło myśl w niem zawartą.

G a b r y e N k i  ( K r a k ó w )  k apu je , sprze- 
c. je  i najmuje — fortepiany, pianina .i harmo- 
ąje — krąjowe i zagraniczne — nowe i przegra­
ne —  za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki, 
w— Tinsia i liiwnr gwiTrnnis i ofnmuisriniWMiw— — ia 

Repertuar teatru miejskiego.
We wtorek 1 mdi , . r : „Piękna żo :ka“, kom. w 4 a. 

11. Dałuckiego.

K ą c i k  h n n u  j y s t y e z i i y .

W s a l o n i e .
—  Panie, dlacz-go mi pan depcze po nogach ?
— Ach, proszę pani, bo jestem taki nieśmiały, że 

niemam innego sposobu rozpoczęcia rozmowy.
N i o z e m  s t e u o g r a f j a .

— Podoono są stenografowie, którzy trzysta słów 
na minutę potrafią napisać,

— Phi, co to znaczy. Aktor piszący na Bcenie 
list,, tysiąc wyrazów w ciągu minuty wypisuje, choć 
się nie uozył stenografji.

T a k ż e  w n i o s e k .
— Jak to dobrze wychowany ten Juljusz... Trzy 

razy go prosiłem nr obiad i nie przyszedł ani razu

!! N a św . M ikołaja

Dzisiaj wchodzi w życie nowa instytucja, ma­
jąca  za zadanie popularyzację nauki, a to insty ­
tucja „Powszechnych wykładów uniwersyteckich*. 
J a k  już sama nazwa wskazaje, pozostaje out w 
ścisłym związku z uniwersytetem  Jagiellońikim , 
powstała bowiem w istocie z inicjatyw y senatu 
akademickiego i będzie działać pod kierunkiem 
osobnego zarządu, złożonego z delegatów senatu 
i wszystkich wydziałów uniw ersytetu Jagielloń­
skiego. Celem instytucji ma być szerzenie oświa­
ty. i wiadomości naukowy *h w tych warstwach 
społeczeństwa, dla których wykształcenie aka­
demickie było dotychczas niedostępne, a zada­
niem jej urządzanie popularnych wykładów tak 
w mieście Krakowie, jak  i w innych miejscowo­
ściach Galicji zachodniej. „Powszechne wykłady 
uniwersyteckie* będą obejmować wszystkie g a ­
łęzie wiedzy, które się dadzą przedstawiać w 
sposób przystępny, wykluczone eą jednak wy­
kłady o zagadnieniach, do których odnoszą się 
polityczno, religijne i społeczne walki doby bie­
żącej, albo których omawianie mogłoby sprowa­
dzić agitację.

Podstawę m aterjalną instytucji stanowi na 
razie głównie subwencja rządowa. Do pierwsze­
go zarządu należą pp.: prof. d r Stanisław Cie­
chanowski, prof. dr Stanisław Estreicher, ks. dr 
Francis nek Gołba, dr W f dysław Heinrich, dr 
Stefan Horoszkiewicz, prof. dr Edw ard Janczew ­
ski, prof. dr Michał Rostworowski, prof. dr Jan  
Rozwadowski, dr W acław T okarz; pizewodni- 
ctwo w zarządzie a więc i główny kieranek in ­
stytucji powierzył senat akademicki prof. drowi 
W iktorowi Czerniakowi.

Zarząd mógł rozpocząć swoje działanie do­
piero w listopadzie r. 1903, gdy uzyskał asy- 
gnację wspomnianej powyżej subwencji rządowej; 
załatwiwszy się w ciąga tego miesiąca z czyn­
nościami przygotowawczemi, postanowił miano­
wicie urządzić w ciągu obecnej zimy przynaj­
mniej trzy  serje wykładów jednomiesięcznych (w 
grudniu, styczniu J lutym) w Krakowie i przy­
sposobił już m aterjnł na pierwszy cykl grudnio­
wy, a nadto nawiązał układy z kilkoma miasta- 
mi prowincjonalnemi, do których będzie wysyłał

prelegentów przynajmniej raz na tydzień, w dni 
świąteczne, w  ciągu trzech do czterech mie­
sięcy.

W ykłady poza obrębem Krakowa, z powoda 
nieskończonej jeszcze organizacji komitetów pro­
wincjonalnych, rozpoczną się; dopiero około po­
łowy grudnia. W  Krakowie począwszy od 1 go 
odbywać się będą wykłady codziennie (po je ­
dnym na dzień), a to w dnie powszednie w go­
dzinach między 7 a 8, w dnie świąteczne w go­
dzinach między 6 a 7 wieczór. Tem aty, godzi­
ny i sale wykładowe są wskazane w ogłosze­
niach. W ykłady będą dostępne dla wszystkich, 
nie wyłączając młodzieży szkolnej, za opłatą 10 
halerzy od jednostki.

Uroczyste otwarcie I  cyklu „Powszechnych 
wykładów uniwersyteckich* odbędzie się, jak  ju ż  
nadmieniliśmy, we w torek dnia I-go grudnia o 
godz. 7-ej wieczór w sali Kopernika nr. 62 na 
I I  p. w „Collegium Novum“. Zagai je  przemó­
wieniem rek to r Uniw. Jag iell. prof. dr Krzymu- 
ski, po nim zabierze głos w im ienia zarządu prze­
wodniczący tegoż zarządu prof. dr W iktor Czer- 
jn rk ; poczem nastąpi wykład prof. dra Józefa 
Milewskiego p. t. „Zadanie narodowej oświaty*.

T r o l l  I T a c tt lr ty s iy c M .
* Nowe żydowskie pismo w Warszawie. Pod

tytnłem  „Dzień* ma wychodzić w W arszaw ie 
dziennik w języka polskim z przeznaczeniem dla 
czytelników żydowskich. Jako  nakładcę wym ie­
niają jednego z zamożniejszych żydowskich prze­
mysłowców.

* Z muzyki. O r k i e s t r a  F i l h a r m o n i i  
l w o w s k i e j ,  przeszedłszy pod wyłączną im­
prezę dyrektora Czelańskiego, przedsiębierze) 
wielkie „tourne* artystyczne po Ronji, zamierza­
jąc  zwiedzić m iasta: Psków, Dźwińsk, Kowno, 
Mitawę, Rygę, W itebsk, Smoleńsk, Orzeł, Kursk, 
Charków, Ekaterynosłnw , Półtaw ę, Krzemień- 
czuk, Mikołajów, Odessę, Kiszyniów, Rost o w nad 
D onem , Symieropol, Noworosyjsk, W oroneż, 
Tambów, Kazań, Saratów, Razań, Samarę, T ułę, 
Moskwę i Twer.

TELEGRAMY.
Breiter contra Daniluk.

Lwów 1 grudnia. W  poniedziałek po połn- 
dnlu napadł wyrok w procesie B reitera przeciw 
Danilukowi i Ćwiklińskiemu. Sędziowie przysię­
gli ze przeczyli bardso wiele pytań jednogłośnie, 
niektóre zaś zatwierdzili większością głosów.

T rybunał zasądził Leona Daniluka za prze­
kroczenie § 496 na 10 d n i  a r e s z t u ,  ewjent. 
100 koron grzywny, oskarżonego zaś W ład. Ćwi­
klińskiego skazał na 2 miesiące aresztu z po­
stem co 2 tygodnie.

Obaj zostali skakani na ponoszenie kosztów 
sądowych.

Oskarżeni zastrzegli sobie 3 dni namysłu.
Posiedzenio Koła polskiego.

Wiedeń 1 grudnia. Na poniedzlałkowem po­
siedzenia K cła prezes J a w o r c k i  imieniem ko­
misji prezydialnej, której poruczono zbadanie 
zarzutów prasy krajowej przeciwko W a l e w ­
s k i e m u  i N i e m e n t o w s k i e m u  w sprawie 
kolejowej oświadcza, że po szczegółoworo zba­
dania aktów, komisja nabrała przekonania, iż 
przeciwko wymienionym posłom z powoda ich 
działania ustawodawczego w tej sprawie, żadne­
go zarzutu podnieść nie można. Oświadczenie to  
podpisali członkowie komisji prezydjalnej: J a ­
worski, Dziednszycki i Dulęba. Koło jednogło­
śnie bez dyskusji przyjmuje je  do wiadomości.

N i e m e n t o w e k i  dziękuje komisji za pod- 
ę te  dochodzenia.

G ł ą b i ń s k i  jg ła iza  w niosek, ażeby w ra ­
zie, gdyby wniosek F orzta  przyszedł pod obra­
dy Izby, Koło odbyło w tej sprawie osonne po­
siedzenie. Następnie porusza sprawę telefona.

M inister dr P i ę t a k  zaznacza, że najważniej­
szą rzeczą dla Galicji je s t budowa linji telefo­
nów pocztowych.

J a b ł o ń s k i  oświadcza się za budową dru­
giej linji głównej. Posłowie P a s t o r  i B i n d e r  
podnoszą rozmaite lokalne życzeuia w tej sp ra ­
wie, na k tóre odpowiada P i  e p  e s - F o  r  a t  y ń -  
s k  i.

G ł ą b i ń s k i ,  zwraca uwagę na niebezpie­
czeństwo podwyższenia ta ry f  naftowych na ko­
lejach.

S t w i e r t n i a  poruszaj sprawę pudowy no­
wych gmachów rządowych w Stanisławowie i u- 
zyskaje pozwolenie na interweniowanie w tej 
sprawie u m inistra.

P e t o l e n z  żąda pozwolenia na zgłoszenie

I
■ ■

Poleca wielki wybór ozdobnych Mikołaj). — Pierniki własnego yyrobu. — Specjalność: 
Bruki Warszawskie. —  Cukry. —  Karmalki. —  Harlntniki. Bombonierki. — Wielki

wybór ciast deserowych.
CUKIERNIA AD A M A P IA S E C K FE S O ,

-F Kraków, Długa, lO. -I-
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w labie wniosku w sprawie postulatów urEędni 
ków pocztowych. Koło się zgadza.

K s. S a p i e h a  skarży się, że w budżecie 
nie ma funduszu na odnowienie kościoła w Żół­
kwi, którego patronem je s t rząd. M inister P i ę ­
t a k  daje odpowiednie wyjaśnienie. A b r a h a ­
m ó w  i c z Eug. skarży się na rozmaite utrudnie­
nia przy dostawie bydła na ta rg  wiedeński i żą­
da interwencji w tej sprawie Dalej wytacza raz 
jeszcze sprawę należytości.

K r ó l i k o w s k i  urguje sprawę wygórowa­
nych cen biletów kolejowych trzeciej klasy przy 
pociągach pośpiesznych. Przy najkrótszych od­
daleniach trzeba kupić b ilet na co najmniej 100 
kilometrów.

P i e p e s - P o r a t y ń s k i  oświadcza, że za­
rządy kolejowe m ają prawo klasę trzecią zu­
pełnie wykluczyć z pociągów pośpiesznych, ale 
nie m ają praw a zastosowywać w tym  wypadku 
ta r j fy  strefowej.

R o t t e r  zaznacza, że należy wystąpić prze­
ciw samej zasadzie, która zmusza podróżnych 
trzeciej klasy do kupowania biletów na co naj­
mniej 100 kilometrów. Koło uchwala in terpela­
cję w tej sprawie.

B ł a ż o w s k i  żąda zapomóg dla dotkniętych 
klęską gradową gmin powiatu Podhajce.

O p y d o  skarży się na upośledzenie Galicji 
w budżecie na rok 1901. — Zarznty mówcy od­
piera m inister Piętak.

Po przemówieniach pp. B o m b y i  S t a r z y ń ­
s k i e g o  prezes zamyka posiedzenie.

Mianowanie.
Wiedeń 1 grudnia. „W iener Z tg." ogłasza: 

Prezydent gabinetu jako kierownik m inisterstwa 
sprawiedliwości mianował dra Józefa L i g ę z ę  
z Lanckorony domowym lekarzem w zakładzie 
karnym  w Wiśniczu.

Przyszły dowódca Bośni.
Wiedeń 1 gruduia. (Tel. w ł). „Reichswehr*, 

organ mający pewne informacje z kół wojsko­
wych, donosi, że stanowisko bar. Appla, który 
idzie na pensję, obejmuje albo jenerał Galgoczy, 
komendaut, korpusu w Przemyślu, albo jenerał 
Stlitzer, komendant IX  korpusu w Temeszwarze.

Czesi i Polacy 
Wiedeń 1 grudnia. (Tel. w ł) . Wczoraj roz­

poczęły się rokowania między przewódcami Cze­
chów i Polaków, którzy chcą Czechów nakłonić, 
aby przepuścili w Radzie państwa jrowizorjum  
budżetowe. W ielkich nadziei na zgodę Czechów 
nie ma.

Rozwiązań e Rady miejskiej.
Wiedeń 1 grudnia. (Tel. wł.) Obiegają pogło­

ski, że ministerstwo spraw wewnętrznych roz­
wiąże Radę miejską w Tryjeście, jako nielegal­
nie wybraną.

Z sejmu węgierskiego.
Budapeszt 30 listopada. Wniosek pos. Nagye- 

go, wywołał na ławach opozycji wielką wrzawę 
i protest. Kilku mówców zabierało głos, celem 
zaprotestowania przeciwko twierdzeniu pos. Na- 
gyego, jakoby obstrukcja robiła sobie żarty.

Pos. Papp stawia szereg nowych poprawek.
Pos. Kubik domaga się głosowauia nad każdą 

poprawką z osobna.
Prezydent Perczel zajmuje stanowisko, że 

protokół musi być przyjęty cały, albo też wszy­
stkie zgłoszone poprawki „en bloc#.

Hr. Tisza chce przemawiać.
Pos. K eczkem ety: chcielibyśmy usłyszeć tak ­

że coś o nafcie 1
Hr. T isza : Odpowiedziałbym panu, ale nie­

stety  musiałbym wykroczyć przeciw przyzwoito­
ści parlamentu.

Budapeszt 1 grugnia. W sejmie, po dość dłu­
go trw ającej „technicznej* obstiukcji, wystąpił 
pos. K o s s u t h ,  ostrzegając większość, by nie 
nżywala przemocy w walce z opozycją i nie zmu 
szała jej do dalszej obstrukcji. Gdyby większość 
była zażądała na czas zaprowadzenia węgierskiej 
komendy, parlam ent nie byłby doznał poniżenia! 
Ponieważ jednak to gorące życzenie narodów w 
obecnych stosunkach je s t niemożliwem do osią­
gnięcia, należałoby uzyskać przynajmniej inne 
cenne koncesje narodowe, niedotyczące ani dwo­
ru, ani armii. — Jako takie koncesje wymienić 
należy zwłaszcza reformę wyborczą, staranniej­
sze pielęgnowanie języka węgierskiego w szko­
łach i szereg reform społecznych. — W  końcu 
apelnje Kossuth jeszcze raz do większości, by uie 
nadużywała swej potęgi.

Prezydent gabinetu hr. T i s z a  oświadcza, 
że z wywodów pos. Kossutha czerpie nadzieję, 
że znajdą się punkty zbliżenia między opozycją 
a większością, celem umknięcia ostrej walki. 
W  sprawie reformy wyborczej wskazuje mini­
s te r na dotyczącą część swego programu i zga­
dza się z Kossuthem, że reforma ta  je s t konie­

czną. Odniśue przedłożenie wniesione będzie w 
Iib ie, a mianowicie w ten sposób, aby w razie, 
gdyby nieprzewidziane zajścia zmusiły go do 
rozwiązania Izby, p r z y s z ł e  w y b o r y  m o g ł y  
b y ć  p r z e p r o w a d z o n e  j u ż  n a  p o d s t a ­
w i e  n o w e j  u s t a w y  w y b o r c z e j .  W spra­
wie nauki języka węgierskiego w szkołach, o- 
świadcea, że oduuśue przepisy będą w szkołach 
z całą surowością przeprowadzone.

Mowę hr. Tiszy prócz partji liberalnej także 
i*partja Kossutha przyjęła żywymi oklaskami i 
okrzykami: E lje n ! Tylko poszczególni członko­
wie katolickiej partji ludowej i frakcji Szeder- 
keny‘ego protestowali przeciw wywodom Tiszy.

Pos. P o l o n y  i uznaje przychylne stanow i­
sko Tiszy i oświadcza, że w kraju jest wiele 
spraw wymagających naprawy 1 pomocy i że w 
nich go będzie popierał.

Następnie zarządzono panzę. W kołach posel­
skich m o w y  K o s s u t h a  i T i s z y  u w a ż a j ą  
z a  p r e l i m i n a r j a  p o k o j o w e .

Po otwarciu posiedzenia hr. A p p o n y i  o- 
świadcza, iż jako warunek przywrócenia pokoju 
nważa zawieszenie uchwały co do odbywania 
podwójnych posiedzeń.

Po wywodach pós. U g r o n a  i H o l l ó ,  k tó­
rzy oświadczyli, że należy upoważnić przewód- 
ców stronnictw do prowadzonia rokowań, wniósł 
pos. K r a s n a y  (partja Kossutha) odroczenie po- 
siedzeuia doś r o i y  c e l e m  p r o w a d z e n i a  r o ­
k o w a ń .

Hr.  T i s z a  oświadcza, że jeżeli wniosek ten 
ma doprowadzić do pokoju, to chętnie się na nie­
go zgadza. Następnie wniosek przyjęto i posie- 
dienie wśród ogólnego poruszeuia zamknięto.

Tisza a obstrukcja.
Budapeszt 1 grndnia. (Tel. wł.) K o s s u t h ,  

przywódca opozycji ma być za kompromisem co 
do przedłożeń rządowych, będących na porządku 
dzienoym. S t r o n n i c t w o  n i e p o d l e g ł o ś c i  
je s t stanowczo za dalszą obstrukcją.

Budapeszt 1 gruduia. (Te), wł.) Opozycja żą­
da, aby Tisza po uchwaleniu dwóch najważniej­
szych spraw państwa, to jest kontyngenta re­
krutów i prowizorjum budżetowego ze stanowi­
ska prezydenta ministrów ustąpił.

Zobowiązanie wobec cesarza.
Budapeszt 1 gruduia. (Tel. wł.). W kołach 

politycznych krążą pogłoski, że stanowisko hr, 
Tiszy je s t zachwiane. Hr. Tisza miał się bowiem 
zobowiązać u monarchy, że do 23 listopada prze 
prowadzi uchwalenie kontyngentu rekrutów, cze­
go przeprowadzić nie zdołał.

Słowp Tisży.
Budapeszt 1 grudnia. (Tel. wł.). H r. Tisza 

dał S ł o w o  h o n o r u ,  że, w razie uchwalenia 
przez Sejm przedłożeń rządowych, w przeciągu 
24 godzin poda się do dymisji.

Z dyplomacji rosyjskiej.
Berlin 1 gruduia. „Voss. Zog.“ dowiaduje się 

z BerJina z dobrze poinformowanego źródła, że 
Nelidow tylko do końca roku pozostanie na u- 
rzędzie ambasadora w Paryżu, poczem jako czło­
nek Rady państwa powróci do Petersburga, na 
jego zaś miejsce ma być zamianowany m inister 
sprawiedliwości M a r a w i e w .

Choroba cesarza Wilhelma.
Berlin 1 gruduia „National Z tg .“ wobec n ie ­

pokojących wiadomości donosi z bardzo dobrego 
źródia, że postępy w rekonwalescencji cesarza 
W ilhelma są znpełnie zadowalniające.

Sprawa Humbertow.
Paryż 1 grndnia. Komisja śledcza w sprawie 

Humbertów, k tóra zajmuje się przeglądnięciem 
odnośnych aktów, dotąd nie znalazła żadnego 
dowodu, jakoby członkowie parlam entu byli wmię 
szani w tę  aferę. Znaleziono tylko nic niezna- 
czące listy  z zaprosinami na polowanie do tea­
tru  i t. d.

Prawo wyborcze kobiet.
Chrystjanja 1 grndnia. Komitet konstytucyj­

ny storthm gu uchwalił odrzucić propozycję co 
do wydania ustawy w sprawie udzielenia prawa 
głosowania kobietom, jako j e s z c z e  n i e  n a  
c z a s i e .

Owacja dla prof. Rydygiera.
Lwów 30 listopada. (Tel. pry w.) Słuchacze 

wszystkich la t medycyny urządzili dzisiaj pro­
fesorowi Rydygierowi owację, z okazji powoła­
nia go do Pragi. Jeden ze słuchaczy prosił go­
rąco m istrza, aby pracował wśród swoich, aby 
jako Polak, nie opuszczał tak  ważnego postula­
tu. Prof. R ydygier oświadczył, że prośba mło­
dzieży będzie dla niego, bez wątpienia, niemal 
decydującą, czy ma objąć katedrę wśród obcych, 
ale odpowiedzi stanowczej nie dał. Pozostanie 
swoje we Lwowie czyni prof. Rydygier zawisłem 
od stanowiska, jak ie  czynniki decydujące zajmą 
wobec jego postulatów, mianowicie wobec żąda-

nia dobudowania pawilonu ortopedycznego, szko­
ły dentystycznej, sali aseptycznej i trzeciego asy­
stenta, o którego dobija się już  od 6 lat.

Śmierć.
Wiedeń 30 listopada. D yrektor Tow arzystw a 

żeglugi parowej na Dunaju Ullmann, przeciwko 
któremu skierowane były w swoim czasie a tak 4 
Schoenererowców, umarł

Wystąpienie ze stronnictwa.
Budapeszt 30 listopada. Poseł Śmiałowsky 

wystąpił z partji liberalnej.
Znowu Dreyfus.

Paryż 30 listopada. Ze strony nacjonalisty­
cznej, zapowiadają na dzisiejszpm posiedzeniu 
interpelację w sprawie podjęcia sprawy D reyfu­
sa. W kołach parlam entarnych sądzą jednakże, 
że rząd bez wątpienia zażąda odroczenia in ter­
pelacji, a większość odroczenie uchwali- Rząd 
powoła się przytem na uchwałę z duia 7 kwie­
tn ia b. r., aby sprawę D reyfasa zostawić na dro­
dze sądowej, a nie wciągać jej do parlamentu. 
Sądzą, że komisja rewizyjna m inisterstw a spra­
wiedliwości, k tóra się zbiera w środę dla obrad 
w sprawie Dreyfasa, już z końcem tego tygo­
dnia poweźmie uchwałę, dotyczącą rewizji pro­
cesu. W całej prasie, także i w nacjonalistycznej, 
panuje przekonanie, że trybunał kasacyjny znie­
sie wyrok sądu Rennes i uniewinni Dreyfusa bez 
ponownej rozprawy

Serbja a Turcja,
Konstantynopol 30 listopada. Porta poleciła 

swojemu belgradzkiemu posłowi, aby poczynił 
w Serbji przedstawienia, z powodu, że rząd nie 
przeszkodził bnłgarskim komitetom w przekro­
czeniu granicy.

K ursy ‘elr|{r* llr*n e .
Wiedeń 30 j;o listopada —  (Giełda pup.) Godzina y — 

lia rk i 117 25 Benta majowa 100-48, W ęe  renta korono-
98 45, Akcje anstr. zakładu kredyt. 684 75, Akcje w« 

763 — , Akcje Anglobantu 280 — , Akcje Uniobanku 544 50 
Akcje .knderb inku 4 3 8 —  Akcje kolei państ. 674 75 u i  . 
oardy 90 — . Akoje fabryki broni 376 — , Akoje cycu o- > 
351-— , Akcje A lp iny 409 —  Los> tureckie 143 - - , uui e 
2t 3 — .

Onkier (spok.) 19-40 -ąiiryrns ustalony' 43 20 ot 
ft« niezmieniona.

M i O E i Ł A N L .

Rubryka  „ Nadesłane4 nie pochodzi od redancjt. 
która tei nie bierze za nią odpowiedzialności.

Strolin 1591

I
do nabycia w aptekach za k. 4 na polecenie lekarzy. 
Przez najwybitniejszych lekarzy polecany u chorych 
na płuca przy chronicznych katarach organów od­

dechowych, skrofułach, Influenzie
Prawdziwy tylko w oryginalnych flakonach. I

Ostrzeżenie.
Wobec skonstatowanych nadużyć pewnej liczby ku­

pców' krakowskich, meble sprzedających, oświadcza I ł y -  
r e k r ja  Tow arzystw a Stolarzy w  lAalw arji, 
iż Towarzystwo od la t czterech wyrobów swoich nikomu 
nie powierzało, ani kupcom krakowskim nie sprzedawało. 
Obecnie jedyny wyłączny Skład komisowy swych wyro­
bów powierzyło właścicielowi Magazynu Tapicerskiego 
p. Alfunnowi W aw rzeck lem n  w K rakow ie , 
u l .  J ag ie llońska  i. 7. 2560

pyrd((ja Tow. Stolarzy w Kalwarji.

Bezkrw istosc w 20 DNIACH
WYLECZENIE 

RADYKALNE
przez oiyeie

B L A D A C Z K A  
Z D E N E R W O W A N I E !

T R U D N Y  P O W R O T  
D O  Z D H A W I A  

po w a z y a t k i o h  o h o r o b a o h  __________________
E L I X I R U  S w .  W IN C E N T E G O  a P A U L O

J e d y n y  ś r o d e k  u p o w a ż n i o n y  e p e c l a l n l e  
Objaśnienia n  SIÓSTR MIŁOSIERDZIA, 105, Rne St-Dominiąue, w Pary tw  
Skład głów ny środków  Sw. Wincentego a Paulo l ,  passage Saulnier, P aris. 
w  w w w P ro łpek ta bezpłatnie w  aptece Pana G n in n , Paryż. T T T W W  

We Lwowie w aptekach PP. Mikoiascha, Wewlórskiego 
Ruckera. W Krakowie w aptekach PP. Wiszniewskiego 

Redyka. 2819

Peleryny ZaHopiafcHic.
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych
J .  F .  J .  K o m e n d z i ń s k i ,  Z a k o p a n e

MIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBACKIEGO
Miód stołowy lekki butelka 50 cnt. 
Miód stołowy mocny butelka 60 cnt. 
Miód stołowy w ytraw ny but. 70 cnt.

założona w  roku  1941 — K rak ó w  ul. 
(Sławkowska I 96 — poleca:

Miód kuracyjny bntelka 80 cnt. Miód kasztelański bntelka 1 złr. 50 cnt
Miód esencja bntelka 1 złr Miód malinibk bntelka 1 złr. 50 cnt.
Miód kopowiec butelka 1 złr. 20 cnt Maliniaki. W iśniaki. Dereniaki. 178S
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ierwsza polska praoawala zabawek 
okewyoh pod kierankiem Zygmuati 
n i k o w s k i e r o  w Krakowie, ni 

"barska L 7, poleca wszelkie budynki 
kowe, urządzenia pokojowe dla_la 
również pracownia przyjmuje wszel- 
r o b o t y  w zakres artystycznego 
a r s  tw a  wchodzące. 2542 27 0

Eleganckie zimowe m m  e modne

podnie1.8 0 złr.
warant. za prawdziwe snkno, 
Taktyczny kolor, beznaganny 

ój wiedeński, najnowszy fason, 
zy odbiorze 2 par złr. 3.30. 
zesyłka za zaliczką. Przy 

bstalowanin wystarcza długość, 
rokość w pasie i długość 

w kroku.
Wiedeńska filia sukien

Kraków, fach pocztowy 51 a.
Wymiana dozwolona, lub też 
rot pieniędzy. 3015 8 10

męskich, damskich i  dziecęcych, petersburskich g

„RDSSIAN AMERICAN INDIA RDBBER Cie"
w  35 fasonach!

poleca 2863 3 10

| Magazyn Nowości
i  A. Skórcze wskiego i

W K R A K O W I E

ulica Floryańska^— -  ,
l . i3. i I B r I

Rządca ekonomiczny
rzymsko-kat., lat 46 wieku 

30 gospodarstwa, bezdzietny, w za­
dzie swoim wszechstronnie wykształ- 
y (hodowla bydła i koni, plantacja 

raków cukrowych i chmielu) z do- 
mi świa,deetwami z większych ma- 
ów, obecnie na posadzie, z powodu 

nak parcelacyi majątku, poszukuje 
ady od I  stycznia 1904. Łaskawe 

łoszenia przyjmuje J. Marusiński ul. 
połowa 8, Kraków. 3086 3 3

500 złr.
można miesięcznie, bez ryzyka, 
uczciwie i bez kosztów zarobić. 
Adres proszę podać natychmiast 
pod „K. 107 Annoncen- 
B nrran  der „Union11 Stutt­
gart Danneckerstr. 1126 57 52

o s p r z e d a n ia  lu b
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a

Radłowie w samym rynku n o w y  
o m  murowany wraz ze sklepem 
afiką główną od 1 stycznia 1904 r 
liższej wiadomości udzieli właściciel- 
a wspomnianej realności. 3094 3 3

„KAW A ZDROWIA"
abiana przez fachowych lndzi 

ajpcżywniej szych produktów roślin­
ka zastępuj' w zupełaaśol zwykła 

■wę zatem przewyższa wszelkie fa- 
rybaty niemieckie, ba ale Jeat iadaą 
"■leazkę Jak np Knelpawska. Kilogram 
osztuje tylko 70 ct. — Wszędzie do 

nabycia. 2613 1 O
aśniewski, Łuczko i Sp. 

Fabryka „Kaw y Zdrowia" w Podgórzu.

1860 
'T R A .R M ?  

'C.flETEP6ypr^

NiJHP2Y SIUD
kaloszy

Polakiewicza i

Sprzedam kamieniołom
obejmujący 3*/, morgi wraz z wszel- 
kiemi narzędziami do eksploatacyi po- 
t zebnemi. Kamień twardy, biały, miał­
ki, nadający się do najwybredniejszych 

robót kamieniarsko rzeźbiarskich. 
Bliższej wiadomości udzieli Admiuistr.

„Głosn Narodu11. 3112 2 6

Pół kilo pierza gęsiego
t y lk o  6 0  c e n t ó w

rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie 
pierze ręką darte, pół kilo tylko 60 c t 
to samo w lepszym gatunku tylko 70 ct. 
w pocztowych pakietach próbnych 5-ki- 
lowych za pobraniem, pocztowem. 1. 
Krata handel pierzem w Smlohewle kełi 
PrtQl (Czechy). Wymiana dozwolona. 
Upraszam o dokładny adres. 3136 1 1

f. I. Zajączek i Lan ta
poleca

Sukna i Sieraczki na liberyę, 
pokrycia powoź, i wózków, 

na bundy i burki.
N ajm o d n iejsze  K a m  g a r n y  
l K o r t y  wyrobu własnego, orai 

oryginalne angielskie.
Koce, Derki, Filce dywano­
we, FI ancie wstąpiono, W ełnę do 
matowania i wszelkie Podszewki.
S k ł a d u  w Krakowie, Unia A-B, 44. 

" we Lwowie, ul. Teatralna L. 3,
ila sprzedaży hartownej i drobiazgowej. 

2614 1 O

Bo sprzedania:
Szafa stara, bogato rzeźbiona z herba­
mi i figurami, szafa dębowa szufladowa 
antyczna z bronz bogato rzeźbiona, 
sekretarzyk machoń. z bronzami antyk, 
biuro amerykańskie orzech, antyk, ser- 
wantka antyczna, zegary stare, kilka 
kawałków z mebli machoniowych, wazy 
duże chińs. porcelanowe, hronzy roz­
maite, komoda ampier inkrnst. z bronz., 
kredens ozdobny mat., obrazy olejne, 
biurka renesans i barok rzeźbione z bron­
zami i inne różne rzeczy oraz garderoba.

Leopoldyna machowska 
Kraków, nl. Szewska L. 5, piętro I.

2616 £0 O

Dr. UHM Y

w płynie.

=3 .£ 3

f 3

>»co>*
i
rt*■4-»IMU

Zarząd pasieki
Antoniego KraifcKicgo

w Jezlerzannch ad Czortków,
wysyła w każdej porze roku miód prza- 
śny, prawdziwy lipcowy, w stanie płyn­
nym lub twardym, w 5 kg. blaszan- 
kacb za 7 kor.; (wszystko opłatuie). 
Wysyła również wyszczególniony na 
kilku wystawaeh M io d  p i t n y  „Ka­
sztelański11 i miody o w o c o w e  jak 
wiśuiak, maliniak, dereniak porzecz- 
niak, agrestuiak, poziomczak itp. w 5 
kg. blaszankach, za cenę 6 kor. 20 h., 
(wszystko opłatnie). 2835 11 30

f ’..

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

Jedyny w Krakowie, posiadający własną fabryką trumien.
Wielki wybór trumien metalowych I i  drzewa. 

G łó w n y  s k ła d  u l .  ś w .  T o m a s z a  L  4  (tui przy pl Szcze­
pańskim), Telefon Nr. 331, -  F i l i a  n l .  K o p e r n ik a  Ł>. 6 .

Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych 
ze znaną ścisłą punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich 
trudów. — Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok 

ze wszystkich krajów Europy. 2616
Ceny możliwie najniższe, na żądanie opłata ratami miesięcznie.

rwi cudownie i nadaje naturalny
lor tylko 1935 17 25
ITEK’A EKSTRAKT ORZECHOWY

flakon z objaśnieniem I ker. 
arantowany nieszkodl. i trwały 

środek do farbowania włosów i brody, 
nie jest tłnstym i nie odbarwia się 
Proszę żądać wyraźnie Vitek’a a od­
rzucać wszelkie inne śródki. Do na­
bycia] w aptekach, drogueryach i skła­
dach perfum. Główny skład i ekspe- 
dycya: Ceetral-Drog. Fr. Yltek & Ce. 
Prag, Wassergasse 19. Do nabycia 
w Krakewle: Zopoth i Sp. droguerya, 
we Lwewle: Piotr Hikolaseh apteka; 
S. Rncker apteka; w Wledalu: M 
Wallace Kartnerstr. 30, Strnbeeker 

& Hollnber I., Liehtensteg, etc.

‘ KAROL CZAPLICKI, JUBILER !
K ra U ó w , P la c  M a r y a c k i  1,

\ poleca Szanownej P. T. Publiczności w i e l k i  w y b ó r  
n o w o ó c i  ze złota, kamieni i srebra oraz srebro do wypraw 

ślubnych w kasetach na składzie. 3103 2 10

Posągowo piękną
jest delikatna biała, mięka cera, jak 
również twarz wolna od piegów i 
nieczystości. Aby to osięgnąć należy

myć się codzień 977 5 50
BERGMAN M’A  

M y d ł e m  Ł i l i o w e m
marka ochronna „dwaj górnicy11 

Bergaaaa’a & Ce. w Dreźnie i w 
Tetsehen nad Elbą.

Do nabyeia po 80 halerzy:
Apt. M. Proń w Krakowie

„ W. Redyk „
„ K. Wiszniewski „ *
„ Bartmański i Spółka „
„ L. Rosenberg „

Drognerya J. H ans k „
„ F . Zopoth i Sp. „
„ J. Wiszniewski „

Anastazy Froncz „
Reim i Spółka „
Roman Drobner „
St. Rożnowski „
Stanisław Pawłowski apt. w Bochni
Jan Miehnik „
Apt. Jaknbowski w Nowym Sączu 

„ L. Georgen „
Drog. T. Kwieciński „
Apt. A. Karpiński w Rzeszowie

„ J. Kołodziej owski „
Drog Kaz. Hommć w Wadowicach.

MEDAL ZŁOTY na Wj stawie pary­
skiej w r 1900.

Ne w r a l g i e ,  Bole głowy, Neurar 
stenie. Hysterye I wszelkie Cho­
roby nerwów ustępują bezwłocznie 
po spożycia Pigułek antinewral- 
gicznych Dra Cronier 75, rue de 
la Boetie, Farit Wymagać pra­

wdziwych i pieczątką Związku Fabry­
kantów Cena 3 franki za pndełko. 
W Krakowie w aptekaeh PP. W isz­
niewskiego, Redyka, i J. Maca Izińskie- 
go. — We Lwowie: w aptekach PP. 
Wewiórskiego i Ruckera. 2474 1 9 27

Chrześcijański Handel ryb
pod firmą:

ERAZM BROCZKOWSKI
w Krakowie, ul. Rybaki i. 2

(pod Wawelem), filia Plac Szozepański 
przy targa r j irnym.

Poleea ryby wszelkiego gatunku tj. Ło 
sosie rzeezue Szczupaki, Sandacze, Li­
ny, Karpie ślązkie, żywe i bite po mo- 
żebnych cenach. Także ryby morskie. 
Łososie morskie klg. po 92 hal Łupaci 
po 80 hal. Tiirboty, SoIIe, F iąiry  itp. 
Również na zamówienia wysyła tak na 
prowincyę jak i za granicę w każdym 

czasie.
Sprzedaż odbywa się codziennie na Ry­
bakach, w fili: w adwencie od W torku 
do Soboty. — Ciesząc się dotychcaas 
względami Szan. Pubiczności polecam 
się nadal i pozostaję

Zgłęb okiem szacunkiem 
3134 Erazm Broozkowakl.

Wolant i szory
do sprzedania.

Bliższa wiadomość w Admin. 
„Głosu Narodu*. 3087 4 o

Każdemu
uczciwemu i pracowitemu nada­
rza się sposobność do zapewnie­
nia sobie d o c h o d u  stałego do

kilkaset koron miesięcznie
dochodzącego, przez pewne zastę­
pstwo handlowe. Przedmiot nowy 
bez konkurencyi. Warunki bardzo 
dogodne. Zgłoszenia pod W. S 
do Adm. „Głosn Narodu*. 8017

Browar Parowy w  Trzcinicy
PIWO BAWARSKIE 
PIWO BAWARSKIE 
PIWO BAWARSKIE

POCZTA, TELEGRAF i STACYA KOLEJOWA 
poleca Szan. P. T. Publiczności:

napełniane do flaszek i pasteryzowane 
w browarze.
jest 14-stopniowe w gatunku tak silnem jak  
importowane piwo z Monachium wKnlmbach 
wyrabiane wyłącznie ze słodu w wysokiej 
temperaturze, prażone bez domieszki Błoflu 

prażonego, wskntek czego jest o wiele łagodniejszego smakn jak piwo 
z browarów bawarskieh i niemieckich, przypominające smak karmelu.
P I W I l  R A  k R C I H P  poleca się bezkrwistym osobom, szczegól­
n i ?  U D H f f  H nO IV IL  nie Paniom i rekonwalescentom.

Z f i m f t w i a r i i a  na P i w o  B a w a r s k i e  uskutecznia 
4JC11A U J  w i c i i i a  wyłącznie Browar w Trzcinicy a nie jak
wiele innych browarów zagranicznych przez pośredników i propinatorow 
do flaszek napełniane.

doborowej jakości piwo /śarcowc, Eksportowe i Bok.
CENNIKI ROZSYŁA BROWAR DARMO i  OPŁATNIE.

Browar parowy w Trzcinicy otrzymał medale i krzyże (złote) i dyplomy na 
następujących wystawach: w Paryżn, Wiedniu, Berlinie, Neapolu, Londynie, 
Brukseli, Bordeaui, Rzymie i Strassburgu, Krakowie, Hamburgu, Pradze, Ried

i Amsterdamie. 1872 12 12

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Gr/tvby górsk ie
a ro m a ty c z n e ,

I sorta kilo 8 kor. najpiękniejsze cza­
peczki; I I  6 kor., knehenne; I II  2 20 
kor., dla Błużby; IV 2 kor. korzenie 
na znpy. Ponad 10 klg. 5°/0 opustu. 
J a d w i g a  M a r s o w a , Llmaaiwa. 
___________ 3026 3 3____________

Mieszkanie
z dużym owocowym ogrodem, trzy po­
koje i kuchnia, Szlak 36 II ptr. zaraz 

_________ do wynajęcia. 3110 2 3

P A N K A
z bardzo porządnej rodziny, pragnie 
przyjąć miejsce w Krakowie do wy­
ręczenia pani domu, najchętniej u sa­
motnej pani, od Nowego żoka lub za ­
raz. Jasińska, ulica Zyblikiewicza 4. 

3101 3 3

Cukiernia W. NOWAKA
w  B o c h n i

poleca na św. Mikołaja i Boże Na­
rodzenie Plerslkl, Cukry, Herbatniki 
I świąteczne Pieczywa po cenie zni­
żonej.' Przy zamówieniu od 10 złr. 
kosztów opakowania nie liczy. 3034

Firma wyrobów masarskich

J ó z e f a  B i a l i k a
Kraków, ul Floryańska L. 51

poszukuje P A  NI MY już uzdol- 
 nlonej w ekspedycyi. 3091

Dla osoby
praktycznie i teorytycznie w bu- 
chaJteryi uzdolnionej, będzie w 
mem biurze wo±ne miejsce jakc 
p o m o c n ic y  do b u c h a lte r j i ,  

Zgłoszenia tylko piśmienne, 
^ u w zględn ion e bez odpowiedzi. 
Mąrki na odpowiedź uprasza się. 
Stanisław Gurgul, ck. Dostawca 

Dworu. 3111 2 2

Ostatni Tydzień!

C i ą g n i e n i e  j u ż  d n i a  
5 grudnia 1903.

Loterya kolejowa

„FLUGRAD“
Główna wygrana 

50.000 k o ron !!
9.999 wygranych =  125.000 

koron.

Cena losu 1 Korona,
6 losów tylko 5 kor. 50  hal., 

11 losów 1 0 kor.
polecają:

Kantory wymiany, trafiki i t. d.
oraz

Kantor wymiany:

B ra c i E i b e u j c b S t z
w Krakowie 

Rynek główny liczba 5. 
8118
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Najmniejsi;!*

?jd tytułom:

Książeczka miniaturowa
nłożon*

trzez O. 8. B., T<r e. Jem. 
w y złz  świeżo w i m a ,  

wydaelu
nakładem Księgarni katolickiej

Dra Wład. Miłkowskiego
IraMk.tl. św. Jica 5, (Hotel &uk£)

ritillo u a  wydeele, z ebrazklei
Matki Bastlal Onrebrameneł, szarawy

■ Ai

p o  niskich cenach polecają

:i i SFte G r o d z k a  2„ i
■kład, wvkwlatr:. oprawy

Ceny: 1*60 kor., 27 . k., 3 k., 4 k., 
B7> k., 77 , k. i 117 .  k. — Na porto 
należy dołączyć 40 halerzy. 2618 
Tamie da aabyala Najtańszy i najnowszy 
P r z e w o d n ik  po K r a k o w ie  

Cena 20 hal.

eM ś
F I L I A

c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego

Bantu Matecznego
w  K r a k o w i e

kupuje i sprzedaje wszelkie
papiery wartoftiowt,

przyjmuje
d e p o 7 , y t a  i wkładki 
na ks iążeczk i rachunku 

bieżącego. a6o9

Fabryka pierników miedowych 
Kraków, nllct Bracka L. 5,

Kaspra M olęckiego
istnieją c od 60 lat 

poleea Szanownej F. T Publiczn- ści 
wielki ^ybór pierników tak zwane M i-  
hu ra jk i, oprócz tego wielki wybór 
p i e r n i k ó w  słynnych z d ob rc i na 
sztuk- i na wagę. Poleca również wiel­
k i wybór, pierników, ozdobnych drobiaz­
gów na drze wko na święta bożego 
Narodzenia. Obstałank- uskut jzni&ją 
___________się natychmiast. 30Ł2 1 ■*

WYNALAZEK,
Do pokrycia kosztów p a te n tu  
-.ynalazku bez konkurencyi, po 

szukuje się kapitału 2 .0 0 0  tir . 
na 8% rocznie i 5% c z y s te g o  
z y a k n  ze sprzedaży pitentów. 
Zgłoszenia natychmiastowe pod 
„ P a t e n t  9999“ za okazaniem 
kwitu in^eratowego. Poste rest 

Kraków. 3107 1 2

<' l« SK*#®®®®#®##®®®®®®®®!®#®#®#®##*#®®®®®®®®®®®®®

s SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA i NOWOROCZNA
g Resztek i Towarów wysortowanych bławałnyth

po n i e z w y k l e  n i s k i c h  c e n a c h !
®

przez cały Grudzień urządza i poleca o©K a z im ie rz  N es io łow sk i S
Kraków, Sukienmce L 24 i 25. 3090 1 8 ®

Ł. 6336.

Powiatowa Kasa Oszczędności
W  W A D O W I C A C H

podaje do wiadomości, źe na podstawie uchwały. W ydziału Po­
wiatowej Kasy Oszczędności z dnia 25-go listopada 1903. 1. 3332, 
obniża z dniem 1-go Stycznia 1 9 0 4 . od wszystkich do­
tychczasowych w kładek procent na (4% ) cztery od sta.

Po myśli §. 11. statutów  przysługuje stronom, interesowanym 
prawo, albo wkładki swoje w powyższym term inie odebrać, albo 
pozostawić takow e padał na 4% , gdyż od 1-go stycznia 1904. 
będzie opłacany procent po 4 %  od wszystkich wkładek.

Podattk rentowy jak dotychczas tak i nada. opłacać będzie 
sama Ka^a Oszczędności bez p o t r  { c s n i s  takowego 
stronom 3121 3 3

W adowice, dnia 26. listopada 1903.

Dyrekcya Powiatowej Kasy Oszczędność.
w  W adowicach.

KOK ZAŁOŻENIA 
—  1782 ---- poleca

WYSTAWA PARYŻ 
„GRAND PRIX “

LIKIERY, NALEWKI, 
W Ó D K I  Ż Y T N I E

Do nahycii^we wszystkich pierwszo

„bużo“  pieniędzy!
miesięcznie do 600 zł’  może 
zarobić każdy łatwym .sposo­
bem bez szczególnej wiadomo­
ści, uczciwie i bez kosztów. 
Poślijcie tylko zaraz swój a- 
pdre pod: E. 1036, Annoncen 
Abteilung des 3109

Mannheim
Meerfeldstra88e 44.

B ł n r o  n a u c z y c i e l s k i e  Stefa- 
■H Łapnzów z .enbecklch Zwllllng
j ik o w , nl. św. Jana L. z, T g  rynka 
gJówn. poleca: Nauczycielki Polki i cu- 
ćzazleukl z dyplomem i bez teg< ż z 
v y ita ą  muzyką i doskonałym j ęzykiem 
f^ncnskim  angielskim i niemieckim, 
Nauczycieli, Guwernerów, PoJaków i 
Niemców, z maturą szkoły realnej i gi 
mnazyzlnej, Buchalterki z egzaminem 
rachunkowości państwo wej, Osoby do to- 
irarzy itwa i zarządu. Bony wychowa­
wczynie, Freblanki, Polki i Niemki z 
krawieczyzną. oraz zwykłe bony ró­

żnej narodowości. 3136 1 O

SZA FARK A
.mająca się na dobrej kuchni potrze- 
£ra* i zaraz. Odpisy świadectw nadsy­
łać : S. Rylska, Szair wa p. Stróże. 3123

WINOGRONA
3107 2 3

świeże słoćLłcie
poleca

A. HAWEŁKA w Krakowie,
5-kilowe koszyczki pocztowe odwrotnie.

• • • • ® ® ® ® ® e ® « M ® ® » «  • • • • € •
5  D Y W A l f Y  S
f  oryginalne perskie i tureckie począwszy od Serdżad (mo- 

M  dlitewników) aż do największych halij, jako to :  Fe-ahan, 
©  Schirąz, Muskebat, Gjerasan, Betudr, Medi, K aiser i t . d. 
©  Dywany tkane (kilimy) pirockie bośniackie i prozarskie 

o najoryginalniejszych wschodnich wzorach.
£  Portjery , firanki, serw ety i kapy dywanowe tkane, wiązane, 
m  wełn-anne brussamskie i z Damaszku w wielkim wyburzę 

i od najniższych cen poleca 2 84 3  4  o O

Firma Dr. NIEC i Spółka l®
2  w Krakowie, Pynek główny L. 25.
J  ( M A G A Z Y N  T O W A R Ó W  W S C H O D N I C H ) .  Ł

«  ©£ • t e c o e s s e H f

k o n k u r s .
Celem obsadzenia posady wetrry- 

narzr m iejskiego w Zatorze, 
rtzpisnje się wsŁutek n i  wały Rady 
gminnej z dnia 18 listopada 1903 r. 
konlurs.

Ubiegający się o tę posadę, winni udo­
wodnić ustawą przepisane uzdolnienie.

Roczna płaca wynosi 1000 koron.
Podania uależycie udokumentowane 

należy wnieść do dnia 16 grud .la 1903 
do Zwierzi.bności gminnej. 3076 3 3

Zator, dnia 21 listopada 19C3 r.
Burmistrz: Wichman

Nr. inser 4a

Hala licytacyjna
c. ł. Styli powiatowego cjwilie

W KRAKOWIE 
n lie a  <w. J a n a  Ł . 3 . 

W Ś r o d ę  d n ia  2  g ru tin
o godzinie 9-tej ra i

3062przeniesiona

na rćg ulicy Szewskiej
i Jagieltońskie) £. 8.

FABRYKA
„ezern id ła“

„o własnych siłach"
Kraków, nlica pafckaŁ 6.
CZERNIDŁO

marka „JELEŃ‘ 3138

EMIL BORODYEWICZ
z Den} sowa

wysyła za pobraniem franeo: 6 klg. 
blaszanki miodu patoki czystego 
deserowego z własnej pasieki po 6 
Kor. 4-litrowe beczółk: miodu pi­
tnego własnego wyrobu po 6 40 K.

2126 3 10

M L E K O
w więkizych ilośeia j  zakupi na 
roezną umowę, płacąc najlepsze ceny.

Mleczarnia hygienlczna 
w Krakowie, ulica św. Anny 7.

Odległość od Krakowa choćby i bar­
dzo i m ^ i a  nie przeszkadza, jeżeli 
miojscowość leży w pobliżu kolei.

Hasło kuchenne w większych 
ilościach również poszukiwane.

3031 3 16

1 9 0 3  r
będą sprzedane:

Towary błavatne, ubrania gotowe 
akie, szafki nocne, stolik, szable, 
rabiny, walizka, szafy, lustra, ze, 
dywany, dywaniki, Łtoły, biurko, 1 
tarze, fotele, cbodniai, ■ brązy, wa.sł.

etc arski, materye 
Kraków 30-, o listopada 1903 r.

Bliżsse 5czegóły na tablica* 
w hali umieszczonych. 260

s ta rszy , w szechstronn ie  uzdo ln im y,

znajdzie umieszczeni
Bliższa wiadomość:

Admin. a Głosu
3108

N a r o d u '
3 3

3 0 .0 0 0 , 8.001 
i 4 .000  Won.

ma do ulokowania ua hipotek 
realności w Krakowie kanceUrya dr 
Bobilewicza adw .kata w Krakowi^ 
ulica ś w. Krzyża Nr. 7 I  ptr. 3098 2

M ło d y  P o m o c n i k
z działu korzennego, dobrze polecony]

P R A K T Y K A N T
zamiejscowy, 13-14 la t liczący, potrze 

bni do handle pod firmą:

WŁADYSŁAW C Z A K f f i
handel tow. kolonialnych i delikatesów 

Kraków, ulica Długa L  4. 313i|

Wyłączny skład fabryczny:

Toin. Górecki, Kraków
Cenniki na żądanie. 30“9

Kupię majątek
w obszarze 300 i orgów z lasem, 
d aleko kolei. Zg oszenia „St. J . 
p *«te restante D< ica. 3117

oue-

^

Rządowo uprawniona

1
pod firmą: 2612

K. F Z Ą C A  i CHMURSr(l
w K rakow ie, a l. iw . ftłertrudy Ł . 4 , 

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 
Krak., poleaoce przez toż Towarzystwo

H O R Y  M I N E R A L N E  8 Z T IJ C Z N E
odpowiadające składom chemicznym wodom: BllliakleJ, O leihublerek leJ,, 
Seltaraklej, Vlahy, MarvnmbadzkleJ, Haaabarj, KltsUgoż, t  duoż specyalne 
lecznicze j a k : litową bromową, jodową, żelaziBtą, kwi ną oraz w ad y ' 
fiM alor aarm alae z przepisu P r o f  J a w o r s k i e g .  — Sprzedaż, 

) K  cząstkowa w aptekach i dr gneryach — Cenniki na żądanie darmo
v*yv^ VaVV̂  vwv»̂

™ ^

Poszuku je  się rocznej dostawy

jtfasła Dwornego Kuchennego
w iiości oktło 4.000 klgr.

O f e r t y  i b liższe m form acye w nosić n a leży : Cukiernia 
Lwowska, Fabryka czekolady, cukrów deserowych W ar- 
sza w sid ch , P ierników  i H erbatników  JANA MICHALIKA

w Krakowie. 3045 6 ic
Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beanprć. 

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.
W  drukarń.- W. Korneckiego w Krakowie.

1


